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P rz e a p ia ita  w y n o s i  :
w Krakowie:

miesięcznie 1 z Ir- 85  cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Z? odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w cało1 monarehjl Austro-Węg
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedynczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 8 ranę.

C e n a  o & to s z a ii :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, ta 
pierwszy raz 10 cnt., za nrst^pne po , cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. o. 
wyrazu. Minimum ceny diobaych ogłoszeń 
25 cnt „Nadesłane11 20 cnt. od wiei«"

Adres dla telcjramócr:
, WJRJEB POLSKI" — KKAXÓ*.

Rękopifłw Redakcja nie xwraca.
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Polityka kaprysów

W polityce rubkiej/ jeżeli polityki nazwać 
ją można, trudno, nawet nie podobna dopa­
trzeć się zasad, korkretnyob postulatów . wy 
razistości celu. Dziesiątki lat upływają, odt ąd 
Rusini rozpoczęli akcję pohtyesną, ale pro­
gramu sformułowanego Kategorycznie nie przed 
łożyli ni we Lwowie, ni w Wiedniu, a za­
pewne i samym sobie.

Zrazu miotali haslam  „lisy i pasowy oka", 
gdy w pierwszej kadencji sejmu liczny był 
zasięp wloSuian na lawie puselchicj, tak d o I- 
sk.oh jak i ruskich. Hetmanił Rusinom ks. 
Litwinowioz pod hasłem . na złość Polakom, 
na złość polsk. j szlachcie obudzić nienawiść 
ifidn ku lraeligone,’ Serwituty były nie u re­
gulowane, więc nastręczał się w tem środek 
agitacyjny. Pierwszy debiut Rusinów na are­
nie parlamentarnej miał więc jakieś zabarwie­
nie socjalno rewolucyjne, agrarne, — był opo­
zycją, ale rue programem polityki narodowej. 

Był to kaprys, nie polityka- 
Należało go iguorować, jak w życiu oo- 

dziennem ignoruje się kaprysy, jefeli ioh skar­
cić nie można. Myśmy atoli, ozy z ry serak .ego 
animuszu, ozy z poetycznego seutymontal.cmu 
zaozęl. sami mówić, pisać, że jest „sprawa 
ruska11, że załatwić ją potrzeba. Świadczyło to 
o nasaem dobrem sercu, ale nie było polity­
czne, jc skoro tylko Rusini raz usłyszeli 
zwrot naszych, że uznajemy ioh „eprawę" i 
że radzibyómy się z mmi układać, pretensje 
ich rosły aż do śmieszności. Ławro wsk.ego 
projekt ugody, żąda,ąoy rozdziału kraju na 
ozęść poloką i ruską, dla nas niemożliwy do 
przyjęcia, Rusinom wydał się za .agoduy. za 
skąpy Nie przyjęty przez żadną stronę po­
został w aktach, a odtąd wciąż z naszej stro­
ny esyn ą s'ę najgrzeozni jsze ustępstw?, a 
z ruskiej przez lat dziesiątki jedno i tożsamo 
cię powtarza, że Polacy uciskają Rusi­
nów.

Nielogiczne to twierdzenia ze strony formal­
nej, boć przecież Polacy nie mają rządu, nie 
mają politycznego organizmu państwowego, 
więc też an> łaskami szafować, ani krzywda­
mi ucieka- nie mogą. Pod względem mery­
torycznym twierdzenie to zupełnie kłamliwe, 
bo żywioł polski takie ma dla ruskiego w 
codziennych stosunkach poszanowanie, j ik 
dla własnego, czego tylko zlą wiarą zaśle­
pione oko nie dopatrzy

Poza oarz ‘kaniem i ciągiem powtarzaniem 
iuwekLyw, poza ciągłą opozycją w sejmie, 
nie ma w żadnym obozie ruskim pozytywne­
go programu. Rubini nie powiedzieli nigdy 
/asno, szczegółowo, czego robie życzą, jaki 
ich cel, do czego zmierzają. Ani nawoływa­
nie na Polaków, by poszli za Sar., nie jest 
politycznym programom, ani manifest Ru- 
m^óccuka, zapowiadajmy pragnienie zgody 
z lolukam i, wierność troiowi i Rzymowi. 
Nawoływanie, byśn.y za 3a„ poszli, jest ka­
prysem taki samym , jakim byłby ze stro­
ny Luży zan , gdyby proponowali Sasom , 
aby z Lczacji i Mi inji ustąpili.

Ruś Halicka dostała się Polsce prawem 
“ukccjji z Bolesława Trojdonowicza na K a­
zimierze W. Dostała się zniszczona, pueta, 
gruzami zawalona, kopyrami mtarskich kom 
podeptana, pełna odłogów, krwią i łzami 
płynąca, a Kazimierz W. wymurował jej mia 
Bia, zamki, dał jej bogactwo, byt spokojny 
polski p'ug dobył chbb dla ruskiego Indu 
2 odbgów, polski miecz bronił jej od po ­
gaństwa i już nie krwią i łzami, ale mlekiem 
i uicdem  Ruś Halicka piynęła. I  przez wie- 
kij < a narody wspólnie żyły w tej wspólnej 
ojc„yźn.e Polacy nie wypędzali Rusinów z 
grodów czerwieńskich, chociaż one polskimi 
były, a Rnl jo pods ielenbj po K.zywoudtym 
Pcbce ^du-ta- Rusini zaś ni w Lucka, ni 
w T.ębow j1 ni w Kaliszu nia widzieli w Po­
lakach „cudzych- lrdzi, bo i miasta powka 
r“ka dźwignęła z gruzów i sioła ruskie pol­
ska pierś zasłaniała od pożogi tatarskie i.

Kaprysem jeut, a nie poi tycznym postu­
latem. aby 1 iWÓw, Stanisławów i t. d. uczy­
nić ruskie mi miasta rai, aby intsligeucję pol­
ską, ozlachlę i unejzejadstwo polskie we 
wschodniej części kraju wypędzić ztamtąd, 
lub oddać pod władzę p, Antonowicza lub 
p Romańczuka.

Manifest, przed dwoma laty złożony w 3ej • 
-nie, okazał się także kaprysom, sroro  dziś 
b nsam p Romańczuk < -dwołuje go bez ża- 
<1 iego argumentu, bez ładnej przyczyny, Na 
rzekanie .a rząd, że mimo owego manifestu 
1 g  nie dał Rusinom, narzekanie na Pola- 
kćv., n'e est am słuszne, an1 łog.ozne. Cóż 
i ząd mć, -1 w ciągu lat dwóch zdziałać dla 
Rus: nó\; Mają na razie gimnazjum koło- 
myjtkie, mają przyrzeczenie oesar1'; ie, wypo 
wiedziaue posłowi Mandyozewskiumu, że rząd 
spełni icn słuszne życzeniu, byle byli c i e r -  

l i wr .  ze względu n» fiuause państwa. Na 
to p -mańczuk oświadcza dziś głośno na 
posiedzeniu Rady ruskiej, że Rusini „cierpli­
wi być .13 nogą*. Jest to tupanie nogą roz 
kapryizonego dzie- ka, które napiera ;ię zz

raz piernika, chociaż mu go za godzinę dać 
ob:eoaju

Również kaprysem jent domaganie bię Ru­
sinów, by mieli ministrem — rodaka Gdy- 
>y nim został p. Romańczuk, nie uznałby go 
za rodaka p. Antonowyoz, w ęc niew adomo 
nawet, ktoby za rodaka uchodził. Wszak i 
młodoczesi w Prużaku nie chcieli widnieć ro­
daka, Kaprysem też owa interpelacja w Ra­
dzie państwa na temat inwektyw przemyskich 
rsięży, bo jest „borbą“, a nie aktem poli­
tycznym.

Tak więc w ciągu dziesiątków lat nie zdo­
byli się Rusini ua pozytywną politykę, na 
program jasno sformułowany, kłócą się mię­
dzy sobą, łączą zaś w okrzyku „precz z- Po- 
lakam." Otóż radzibyśmy raz już doczekać 
się jakiegoś programu, jakichś kategorycznych 
postulatów na tle r e a l n e j  polityki, w miej­
sce „marnych wrzasków", które o i aui dra 
żnią, aui nawet dłiwią. Powiedzcie jas.io, oze 
go chcecie, a my powiemy o i'& i w ozem 
pójdziemy z wami. Powiedzcie, jak sobie wy­
obrażacie w s p ó l n e  n a s z e  p o ż y c i  3> n a  
w s p ó ł  u ej  n a s z e j  z i e m i ,  a będziemy 
mogli uczyuić jakiś rachunek, Przede w mzy- 
stkiem a+oli dobrej wiary; prawdy, szczero­
ści, a nie iuwektyw, kłamstw i oszczerst-wa,— 
polityki, a nie kaprysów 1

l bieżącej chwili.
Dnia 10 stycznia.

Wczoraj odbyły się znxw narady reprezan 
tjiitów lewicy z hr. Taaffbm. Ponieważ także 
1'okowŁ.iia z przywódcami Koia polskiego i 
klubu konserwatywnego są w toku, nie mo­
żna na r izie prze w dzieć, kiedy układy się 
skończą

Wiener Tugblatt otrzymał z Krakowa wia 
domość, i ł  prezes Koła polskiego p. Jawor­
ski wróci v/ ciągu bieżącego tygodnia do 
Galicji, aby Komisji parlamentarne. Koła o- 
znsjmić, że rokowania nie ukończą aię przed 
o u urn 22 b. m.

W  kolach posłów czeskich krąży pogLska, 
że dep Karol ks. Sohwarsenberg, którego 
mowa z dnia 23 listopada r. z. tyle narobiła 
hałasu, zamierza złożyć mandat.

Starcczeski dep. dr Mattnś stawał onegdaj 
przed swymi przyjaciółmi politycznymi w P ra­
dze i wygłosił mowę o sytuaoj politycznej. 
Wspomiual on pr^edewozystkiem o polityce 
za grani czaej, broniąc potrójnego przytnie za, 
które uwuża za czasowy, nakazany racją s ta ­
nu sojusz, a potępiając umizgi mlodoo-iechów 
do Francji. Palej bronił mówca Czechów 
przed zarzatam, jakoby byli pansiawiutamf 
O pańbtwie panslawistyoznem nie może być 
mowy. Panslawizm może najwyżej uchodzić 
za kulturną styczną między różnymi naioda 
mi słowiańskimi.

Przechodząc do polityki wewnętizuej, na­
zwał dr. Mattuś dążność do przekształcenia 
Auatrji na podstawie zasady narodowościo­
wej, bardzo śmiałą. Następnie dziękował mów 
ca ks Scbwarzenbergowi za jego przemówię 
nie z dn a 23 listopada r . ' z., poczem wyra­
ził zdanie, że obecne rokowania u hr. Ta- 
afl jgo n>„ doprowadzą do utworzenia stałej 
wi jkszości. Szlachta konserwatywna pozosta­
nie niezawodnie wieroą swym zasadom. Mło 
doczesi, pc usunięciu pewnych n eporozumień, 
byliby zdolni do rządów. W końcu oświad­
cza się mówca za urzeczywistnieniem eze 
sinego prawa państwowego, określając je ja ­
ko rozszerzenie autonomji Czech.

W Ołomuńcu przemawiał w klubie poli­
tycznym młodoczesk: dep. dr. Herold- I  nn 
niD wierzy w pomyślny rezultat, rokowań u 
hr. Taaffego. Czesi dla skonsolidowania pań­
stwa na wewnąi,rz ani palcem nie ruszą, aby 
rząd poznał, iz należy zaiatwić sprawę cze­
ską. Czesi nie zadowolmi się nawet zapro­
wadzeniem czeikiego języka w wewnętrznej 
służbie urzędowej, bo oni żądają przywrócę • 
ma czeskiego prawa państwowego.

Znany krzykacz wiedsńaki dep. dr. Kro- 
nawetmr zyskał na Węgrzech wielką popu­
larność pize". swe wystąpienie w obroi ie dua­
lizmu , zaczepiouego przez księcia Kąrola 
Schwarzenberya. Donosiliśmy już, że Węgrzy 
przesiali nowemu swemu soiusznikowi liczne 
telegramy i listy gratulacyjne a zarazem za­
prosili go do Preszburga na zgromadzenie 
publiczne. Pan Kionawetter bawił tam w so­
botę i wygłosił Boumną mowę, w której mię- 
dny innemi szydził z chrześcijańskiej miło­
ści bliźniego.

Stwierdzamy, że fetowali wiedeńskiego de­
mokratę w Preuzburgu prawie wyłącznie lu ­
dzie o tak czysto węgierrkioh nazwiskach, jak 
Drorsler itp. Prasa liberalno-żydowska roz­
pisuje sie o wyprawie p Kronawettera w 
obs żernych artykuheh.

Stała korniej a auct.jackuj Izby poselskiej 
dla kodekeu karrrgo znów rozpoczęła swe 
czynnosL'.

PraLa berlińska omawia ewentualność roz­

wiązania parlamentu niemieckiego. Wolno - 
konserwatywny, a wabec kanclerza Capiri- 
"dego opozycyjny Deutsches Wochenblatt wy­
raża zdanie, ze ten krok rr.ozne.by w obe­
cnych warunkach uważać za zmierzanie do 
zatargu konstytucyjnego.

Wśród szerokich mas ludności rmzadowo- 
leuie jest tak wielkie, że przy powszechnem 
głosowaniu tylko wolnomyślni i socjalni de­
mokraci mogą zyskać na nowych wyborach. 
O wzmocnieniu się zwulenuikaw kanclerza — 
zdaniam D Woch. — nie meże być mowy.

Los rer izji konstytucji belgijskiej aiągle 
jeszcze jest niepewny Zdaje się, że kompro­
mis Baeruaer a z doktrynerauii, liberalnymi 
zwolennikami Frćre-Orbana niebawem się roz­
bije z powoda, że rząd obstaje przy przepi­
sach, odnoszących się do miejsca zamieszka­
nia wyborców i do najuiższej wartości od­
nośnie do komornego dcmow, w których mie­
szkają, a Frćre Orban usunięcie tych przepi­
sów uznał Ta niezbędne.

Z Paryża nadeszia wiadomość nader sen­
sacyjna. Oto w akandal panamski zustał za- 
,/iklauy także prezydent rzeczy pospolitej pan 
Saoi-Carnot, który do tej pory uchodzi! za 
zupełnie bezpiecznego. Otóż kontrasygnoweł 
on swego czasn, jako minister skarbu, dearet 
ministra handlu p. Bąihant, zezwalający aa 
pozorne podjęcie prac prcy budowie kanału 
panamskiego. Wiadomości powyższe podaje­
my z zastrzeżeniem.

Figaro donosi z zastrzeżeniem, że carewicz 
rosyjski ma się zaręczyć z kriężn ezką Mał­
gorzatą, córką księcia de Cha.rtrbs.

Margrabia Morća ogłosił w Librę Parole, 
że p. Tatiszozew, współpracownik i kores­
pondent paryski petarsburgekiegc Nowoj 
Wreinja, otrzymał od Floqueta 500.000 ir 

z funduszów pauamskicli. Redaktor wymi i- 
nionego dziennika rosyjskiego p. Suworin p: 
eze, że być może, iż Tatiszczew wziął od 
Ł'loqubta pieniądze, ale nie były one prze­
znaczone dla Fowyeh Wr,mieni. Ponieważ je ­
dnak obwiniony dziennikarz tylko jrko wapól 
pracowmk organu p. Suworina mogi mied 
znaczenie dla 3półk‘ panamkif-j, rzecz jasna, 
że chodziło o ogłoszenie odpowiednio zabar 
wionych wiadomości w Nov'oj Wre,ni a.

Ncwojc WrenOa dowiaduje haę, żt sułtan 
nie zezwolił na przejazd przoz Dardanbhe a- 
rnerykańskiego staiKU wojennego, w.ozącegc 
posła unii północno-amerykańskiej p, Thom 
sona. Aby przecież usunąć poaejrzenie, iż 
chodziło tu o obrazę, kazał sułtan przewieść 
p Thomsona jachtem dworskim w asystencji 
ministra ceremonji Ibranim-beya, który to 
zaszczyt pospolicie nie spotyka posłów, tylko 
ambasadorów Korespondent petersburskiego 
dziennika uważa decyzje sułtana za wska­
zówkę dla Rosji, że nie może być mowy o 
spełnieniu jej życzeń co do orze jazdu okrę­
tów wojennych przez cieśniuę dardanolską

(jbr.).

Potęga stowarzyszeń.

W niektórych sferach drobno-przemysło- 
wych krakowskich, kiełkuje od kilku miccię 
cy orojekt wiązania się w spółki i warcztat-y 
spółdzielcze. Ozy i kiedy myśl ta pożądana w 
rzeczywistość się zamieni, tego na razie prze­
sądzać nie możemy. Chcąc jednak czuwać 
nad praw;dłowym biegiem tej, w zaczątku 
dziś Lędącej akcji, sąuzimy, ie rzucając krótki 
pugląd na istotę stowarzyszeń i na ioh histo- 
rję, odpowiemy życzeniom klasy przemysło­
wej.

O ile niezależność powinna być udziałem 
wszystkich pojedynczych osób, z której mają 
korzystać dla popierania własnych celów, nie 
naruszających dobra ogółn, o tyle każde sto 
warzyszei ie ekonomiczne, krępujące poniekąd 
samowolę jednostek, z° trzega równomierne 
p m /a  i obowiązki dla wszystkich stowarzy­
szonych i zmierza do popierania celów, mniej 
osobistych, a więcej korporacyjnych.

fcltowarzyszenie jest to rtasaneb z własnej 
wol jelonków pochodzący, na samowoli opar­
ty, przyczaili cel, przez uczestników oznaczo­
ny, od nich samych zależy.

C  ile tedy ta bamowola skierowaną jest w 
dodatnim kierunku, a term ometrem jej są 
zdrowo pojęte potrzeby ekonomiczne kraju 
■ program pracy w uaKreaie powziętym, o tyle 
na pomyślny rozwój danego stowarzyszenia 
z góry 1'ozyc można.

Nie poruszając rozmaitych teoi etyeunych 
formuł na określenie stowarzyszeń w ogólno­
ści, które w różnycn wypadkach, różne wy­
łaniają pojęcia, eaznaczyć musimy, że w sy- 
atemacie narotio-ro-ekonomiesnym odgrywają 
on; bardzo poważną rolę.

warun„ach, w których nasz przemysł 
się rozwija, se oae tem więcej pożądane, że 
zmierzają nietylko do jakoćoiouego podniesie­
nia naszego rękodzielnictwa, ale nadto stano­
wią siłę odporną przeciwko napływowemu 
przemysłowi, który organizacją korporacyjną, 
podziałem pracy, a tem samem teniośb ą pio 
dnktu — niekiedy wreszoie ozwindLm niedo-

itrzegainym wp.erwBZb, chwil., wytrąca z rę­
ki możność zarobku, co gorzej, pogrąża ludzi 
tdoluych i chętnych pracy w rozpaczliwy nę­
dzę jako wyniku Lezroboci

Już w najodleglejszej przeszłości ludzkość 
doszła drogą doświadczenia do pewnika, iU= 
3towarzy izeuia star.ov ią niewątpliwie poważna 
silę odporną.

Gminy chrTeścjaĆ3Kib, stowarzyszenia reli­
gijne łączą z sobą postrach dla wregów : na 
jeżduów. Kościół i państwo są także pewnym 
rod ,ajem stowarzyszeń, w których prawa i 
obowiązki członków są celem ogóln okre­
ślone.

Stowarzyszenia handlowe sięgają również 
dawnych czasów. Starożytui Fenicjanie łączyli 
się w korporacje spółdzielcze w celach wycie­
czek handlowych ,l związek hanzeatycki, który 
początkowo d!a bezpieczeństwa podróiująuyoh 
kupców został założony, doszedł do potęgi, o 
jakiej podobnej dzieje nie wspominają — 

r Wielkiej Brytanji wdzimy poważre związ­
ki handlowe w zaprzeozłem 3tulociu ; Francja 
Niemcy a nawet i Rosja wykazują z każdym 
dn/em coraz to nowe, coraz poważa, jsze sto­
warzyszenia

Twoizą się one zwolna, w miarę potrzeb, 
ale tworzą s;ę ciągle i  prosperują. l T'gd-ie 
jednak stowarzyszenia nie duszły do takiego 
kozwoju i znacze-iis ak w Beigji. Z tego tez 
powudu rucb spółdzielczy w tym K raju zasłu­
guje na szczególniejszą uwagę.

Ale i z inu°go względu , rzedstawia on 
nader pouczający przykiud. H istorja bowiem 
jego rozwoju dowodzi, że zerim dosredł do 
dzisiejszego rozkwitu, trzeba było dla przy­
gotowania ma grantu, dłngiej i wytrwałej 
pracy i że chwilowe niepowodzenia nie po­
winny arażcd, jeżuli mamy to przekonanie, 
że naszym wysileniem przewodniczy zasada 
żywotna.

Początki ruchu spółdzielczego w Beigji na 
leży odnieść do r, 1S48, a ją  one analogi­
czne z naszymi i dałny Bóg, aby prz-1 do­
brych chęciach i woli interesowanych takimi 
samymi uwienczoDe zostały bkutkami.

Rrano wówczas przykład z tego, co się 
działo we Francji. W Brukeelli i Gandawie 
pomorzyły się dosyć liczne warszaty wnpól- 
dzielcze, ieez żywot ioh był krótki. Do na­
szych ezasów z tego okresu dotrwał tylko 

Twiązek drukarski", założony w dnin 5 ma 
ja 1849 w Brnkselli.

Niepowodzenie pierwszych takich ptowa­
rzyszeń współdziałających wypada przede- 
wszvstkiem i głównie przypLać temu, że 
kksa rzemieślnicza nie była dostatecznie przy­
gotowaną do zrozumienia ioh zi.aczeuia spó- 
łecznego i nie mi ,la potrzebnej wprawy do 
zarządzania niemi. Przytem dawał się mocno 
odczuwać brak odpowiedniego prawodawstwa 
a władze krajowe podejrzliwie i niechętnie 
patrzyły na te nowe organizacje.

Na nowo ożyw:l się ten rach w r. 1864, 
a międzynarodowe Towarzystwo pracowni­
ków rozwijało wielką czynność we wszystkich 
centrach przemysłowych. Wówczas potwo­
rzyły się w większych miastach rozmaite sto­
warzyszenia, lecz mała tylko ich cząstka prze 
trwała do czasów nowszych.

W tym okresie spostrzeżono potrzebę o- 
znaczenia prawnego stanowiska uowycb towa­
rzystw a minister sprawiedliwości przedstawił 
w Izbie poselskiej odpowiedni projekt prawa, 
który w r, 1873 przes Izbę zosiai przyjęty 

Liczba, nowych towarzystw ciągle powię­
kszała się powoli. Ważną leduak rzeczą były 
powstałe w owym czasie organizacje, które 
odpowiadały największym potrzebom klasy 
robotniczej i Które z tego powoda stały się 
podstawami całego rucha zawiązujących się 
spółek, warsztatów itp. Były to spółkowe 
apteki i Bpólkowe piekarnie.

Początek jest zawsze najcięższy. Apteki i 
piekarnie rozpoczęły, a po latach 10 setki' 
takich stowarzyszeń napotykamy w Belg'i.

Towarzystwa wzajemnej pomocy w Bruk- 
selli, zmujzone płacić aptekom za swoich 
czlunków ugremue sumy, postanowiły poza­
kładać własne apteki i w r. 1881 zawiązały 
„Towarzystwo spółdzielcze aptek ludowych" 
z kapitałem niewielkim 12.000 franków

T następnym roku otworzono w Brukseli. 
dw’3 apteki, Powodzenie ich było ogromne, 
albowiem nietylko sprzedawano w niah le- 
K a rstw a  po cenach tańbzych, ale przytem pu­
bliczność miała to zaufanie, że wszystko, uo 
tam Kupuje jest p r a w d z iw e  i  d o b r e . Przynio­
sły one w ‘ iągn lat . ześciu 125.000 franków 
czystego ;ysku, tak, że towarzystwa wzajem­
nej pomocy otrzymywały lekarstwa dla Swo­
ich chorych prawie bezpłatni" Obecnie jest 
takich aptek w Brukseli, siedm, a mówią 
przytem o otwo-zeniu nowych.

Za przykładem stolicy pcszly I inne mia­
sta, jak Gandawa, Antwerpja, Laodium, Mona, 
Jollmont, Yerviers itd.

deszcze większe D o w o d z e n ie  miały pieka­
rnie spółkowe, i d zii iaj -  moina powiedzieć — 
niema w Belg;, ważniejszego punktu przemy­
słowego, w którymby taka piekari iu nie ist­
niała. Okazało się, żc sprzedaż cLuba przy­
nosi tak wielkie zyski, iż nietylko można 
było zniżyć jego cenę, ale udock mulić spo­

s o b y  w y p ie k a n ia ,  z a p r o w a d z ić  w ła /n e  i : ly n v  
i u r z ą d z ić  d o 3 ta w ę  c h ie b a  d o  d o m ó w  w ła s n y ­
m i w o z a m i.

Gałąź ta przemysłu przynosi kłusom robot­
niczym największy dzisiaj dochód

Nowe wzmożenie się ruchu spółdzielczego 
w Beigji, rozpoczyna się wra. z ostatecznem 
ukonstytuowaniem stronnictwa robotuiczego, 
co nastąpiło w dnin 15 uerpnia 1886 r 

Towarzystwa te spółdzielcze łączą się ze 
sobą węzleim wzajemności, obejmują coraz 
szerszy zakres potrzeb życia ludzk.~gc i sta­
ją  się podstawą ncwej organizacji stosurków 
społecznych. I  tak apteki Indowe weszły *  
porozumienie z piekarniami spólkowemi a 
w ten sposób oba koła stowarzyszonych za 
niewielką dopJatą tygodniową otrzymują bonv 
na shleb i lekarstwa w razie choroby.

I  co nap iekawsze, że Towarzystwa piekar­
ni, które początkowo ograniczały się na wy­
piekaniu i opreedaży chieba — rcsscerzyly 
zakr 38 swej działalności w dziwny ua pozór 
sposób. Oto, przy piekarniajk potworzyły aię 
sklepiki korzenne, składy obuwia, odzieży, 
i wogóle rozmaitych ważniejszych, w życiu 
codtieiiuem potrzebnych praedmiotów.

Kiedy od r. 1873 do 1885, tc je3t, w cu,' 
gu lat 12 powstało nowych Towarzystw tyl­
ko 45, w następnych sześcia .ataoh do koń­
ca r. 1891 zorganizowano 261 nowych sto- 
waizyszed.

Ten rnch ekonomiczny, ten gwałtowny 
rozwój spółek belgijskich daje nem jaony 
dowód, do czego wspólna doprowadza--akcja. 
U na? jest ona tem potrzebniejszą, że tyi- 
ko rozkwitem ekonomicznym odroazić się 
możemy, że ten rozkwit od wspólnej zależy 
pracy, że wreszoie nie sfronnictwa pohtyc s l .3, 
nie swary o kandydatów na krzesła pcselBkie 
zbawić nas mogą — ale niezmordowana, łą­
czna praca na niwie nandlu i p 'zemysłu, — 
skupianie wszystkich czynników, któreby 
z jednej strony wprowadzić mog/y nasz prze­
mysł na wyżynę równorzędną zachodnim pić 
stwom Europy, z drugiej zaś, stworzyły silę 
odporną przeciwko óouym, gulotąoym nas 
żywiołom Nie ulega wątpliwością że ter >n u 
nas trudniejszy aniżeli w Bslgji, ie brak 
środków i nierówny poz om inteligencji sta­
nowi poważną zaporę w przeprowadzeni-' re­
formy : — złączmy jtdnak pracą rzem.eślui- 
ka z kapitałem finansisty i inteligencją ludri 
myślących, — to i praca należycie się opro­

centuje, i kapitał pleśnieć przestanie ' v ka­
sach ogniotrwałych a hyperpcoćukoja inteli­
gencji właściwie będzię spożytkowaną.

G „zł3H miłosierdziu".

'C i rg  dalszy).

Podziela O. M. wraz z wieln tia a le , że 
warstwy niższe do szkół garnąć się nie po­
winny, że dla nich nauua j°8 t zbyteczna, 
owszem, że niebezpieczną byłoby rzeczą, gdy­
by w ie ln— a cóż dopiero, gdyby wszyscy koń­
czyli szkoły; — wtedy bowiem — jak mówi 
Blanqui — godowy jest komunizm

Mimowoli przychodzą na myśl Rakowi 
czanie z powieści Laniu. Cz^ w rzeczy < sd e. 
byłoby giuźuem dla społeczeństwa, gdyby 
wszyscy przeszli wszystkie szkoły, — i czy 
z tego powodu dis równowagi i dobra spo- 
łeczeńst wa uiezb^ dnem jest watrzymywan e 
napływu mLdzieźy do szkół? Jakkolwiek 
wypadłaby odpowiedź, zawsze pytani.1 to p< - 
zoBtanie w dziedzinie abstrakcyjnej a UI( 
przyjdzie w sferę prak tyki; niepodoL em jest 
bow em, aby wszyscy chodzili do szkół, i , że 
nie W3zy cy mają po temu *dnluośoi. ' śh. 
nawet rzeczywiście tak było pewnem, jak ulu 
je3t, że frekwencją trzeba ograniosyć '<o i— 
wiem, dlaczego los ten tum b) spotkać w.w 
śnie warstwy średnie i niższe! Poprawny i 
sprawiedliwy tok myśh —  sądzimy 8es 
następujący : N arka jest cenaą i n^zbę ną 
dla pojedyóczych osobników i d‘a , P°] e” 
czeństw, które nie mogą jię ostać^ bez a  . u 
c h t y  u m y s ł o w e j  tj. ucz ludzi i °um 
Wszyscy ludzie utanowią jeden rodzaj, mają 
te same mniej więcej zcL mośc., równi są 
bec prawa, ksżdemu teay służy prawo nau^ i, 
kształcenia się we wszystk.oh szkołach. a 
lenta n:u są przywiązane do pewnej warstwy, 
trafiają się wszędzie, lecz dla >i.. J opie_ 
ś u d k ó ./  marnieją. Rz czą społe izeństwa jest, 
talenta te wydobyć, wykiztaLie spożytkować. 
Dlatego c JLktra w nny być zredukowane 
do minimum, dostęp do szkoły uła wmoy, 
środki naukowe ohfi.r 9® wczystkirh, ubott^y 
a zdolni powinni znaleźć pomoc w utrzyma­
niu lub ualknwite utrzymanie. Miłosierdzie 
dobrem je 3t, gdy dostarcza doraźnej T.mooy, 
cóż dopiero, gdy służy do tego, '<J
ja p i  j i  80b!f  \  1Qny.m ŚWnai'epazy przeto rodzaj miłoii irdz.a za 8W; 
Alfonsem uważać trzeba wspieri nie !j uc ąoe; 
się młodzieży. i  słiBZEie. Pomoc tow nr o- 
siarczona uczniowi, jest w/aści' ne zaliczKą 
która oa kiedyś sowi ie winieu spłacić na 
rzecz społeczeństwa. Ta jest myśl kosoioła



szerzenie oświaty, szkoły, nauki, banki milu- 
sieulzia- bnny, towarzystwo pomocy nauko 
wej itd. Być może, że artykuł O. Morawskiego 
jest zapowiedzią podwyższenia dydaktrum do 
wysokości, w jakiej jest w Ro ji, — lecz 
ofiarność społeczeństwa zaradz- temu. Mniej­
sze niebezpieczeństwo groziłoby, gdyby się 
kraj zmienił w uniwersytet niż, gdyby bię 
mia1 pokryć ciemoscią egipską lub zmienić 
w koszary wojskowe. SocjaTzm zły rekrutuje 
się z warstw ciemnych, dcbiemu socjalizmo 
wi (<j badaLiu kwestji socjalnej dla jej za 
łatwiema) poświęca |q się najtęższe, światłe u- 
mysiy katolickie dla zaradzono złemu, dla 
prawidłowego urządzenia stosunków ekonom 
czuo-soojalnych.

Owszem, prawdopodobieństwo zachwiania 
równowagi społecznej będzie tern mniejsze, im 
więc* — w miarę oświaty — zmniejszy się 
przedzia* między pojedynczemi zajęciam’ i sta 
nami — im większej czci i przyjaźni nabiorą 
dla siebie praca umydłowa i hzyczua. Nie 
me się co lękać wykształcenia powszechnego, 
byle było oparte na zasadach chrześcijań­
skich.

Wszelako z drugiej strony nie da się za 
przeczyć, że pożądanem jest w szkołach, 
zwłaszcza siedn-un i wyższych pewne obo­
strzenie, to znów zmodyfikowanie, w ogóle 
pewna zmiana Skoro wychowanie młodzieży 
jest dziełem sekoły i domn, to też i publi­
czność także może w i . j  misrze mieć coś do 
powiedzenia. Dotąd pannje system uczenia, 
jakby zabawką, oszczedzan.a ucznia. Proresor 
ma myśleć i pracować za ciebie i za ucznia: 
jeśh nczeń nie nmie, to winien jest temu 
nauczyciel a uie uczeń, a m no tego znów 
żalą się, że profesorowie tylke pytają a me 
ucza Zawód nauczycielski jest wysoki, tru­
dny i ważny, a nie ma proporcjonalnej wy 
żyry hierarchicznej, ani społecznej an- mate 
rjalnej. Jeśli jest prawdą, że szkoła uczy 
uczyć się, natenczas wypada dać uczmowi 
więcej czasu wolnego do opanowania mate- 
rjału i ty1 u przedmiotów nmy3ł rozpraszają­
cych, do wykształcenia indyw dualnej Samo 
dzielności, do własuej pracy w domu W niż- 
szera gimnazjum należy zachować loka 
Cje, w wyższem ią one zbyteeznp, natomi°st 
wprowadzić egzamin wstępny do gimnazjum 
wyższego i egzamioa konkursowe w calem 
wyższem gimnanjam, tak jednak by na ogól­
ną ocenę wpływała przeciętna nota z kursu, 
a przeważ: ie rozstrzygała odpowi edź pizy 
egzaminie kursowym wobec komisji. Naten­
czas i egzamin dojrzałoś i będzie łatwym i 
dor.oslym, i nie d» okazii do wybiegów, a 
w ten sposób najlepiej i ncjsprawieilliwiej 
przetrzebi się tłum uczniów w myśl życzenia 
wielu, których echem jest au‘or „Złego mi­
łosierdzia*.

Na sir. 326 i następnych, występuje O. M. 
przei .w zabadzie kolejowoSci. A jednak ta 
zasada je3t najwięcej etyczną i eprawiedl.wą. 
Nie wychodzi ona bowiem z pudeji zliwości, 
lecz ze założenia, że każdy jest dobry, nie 
sortuje między lepszym a gorszym, nctyla 
przeto zawiść, niechęci, rozczarowania, znie­
chęcenia, n,e dopuszcza koteryju/ch wpływów, 
protekcyj, nepotyzmu. R io na podstawie wy­
maganej kwalifikacji, świadectw i egzaminów 
otrzymał pierwszy szczebel i dalej pożyte­
cznie pracuje, — ten z biegiem lat ma co­
raz więcej sasług i prawa do wyższego szcze­
bla. Świadectwo zdobyte sumienną pracą i 
egzammam , patent, dyplom, zawi rają w so 
bie dowód większych lub mniejszych zdoluo- 
ści i pracy, i uadobficie miasto protekcji wy 
siarczyć oo winny

{Dokończenie nastąpi).

W obronie Korskiego Oka.

Do Zakopanego, tego najpiękniejszego z ca­
łej Polski zakącia, zjeżdża się corocznie z da­
leka do 3000 osób, by og'ądać te cuda przy­
rody, bogate lam rozsiane, — te niebotyczne 
skaliste tnrnie, te przepiękne a dalekie z ich 
zczytów widoki, te jeziora malownicze wśród 

skał i chmur — i te perły pośród nich: Mor­
skie Oko c zarowne i dziki naj wyżej położony 
a bezdenny Czarny Staw.

I  po te ozdoby naszych Tatr, po tę wła­
sność naszą edw Dczną, wyciąga doisiaj rękę 
łakomą dnmuy magnat pruski, ufny w potę­
gę swego rodu, w potęgę swego majątku, w 
potęgę swoich ztosunków i w poparcie miej- 
icowych węgierskich władz.

Oburzeni tym zamiarem grab-eży Zakopeń- 
scy goście, po więkezej części zakordonowi, 
w csbie kllknset, zebrali się w sierpnin pr. 
na w-eo i uchwaim wydać do Posłów na­
szych w Wiednie, petycję następującej treści:

„ Wysokie K~ło Polskie!
Zebrani na wiecn w Zakopanem rodacy, 

ze wszystkich stron Polski przybyli, uchwa­
lili jednomyślnie zwrócić się do Wysokiego 
Kota Polekiego w Wiedniu z gorącą prośbą 
o jaknajgoihwsze czuwań'0 nad sprawą za­
targu granicznego z Węgram —  i o rozwi- 
n ęcie ,ak naj' ńększej enorgji w obronie M or­
skiego Oka i Czarnego Stawo, tej odwiecznej 
krajn nsszego własności i ozdoby naszych 
Tatr.

Jata Polska poczytrlaby utratę tego ka­
wałka ziem5 za bolesną krzywdę. Cała Pol­
ska ma w tej chwili oczy zwrócone na dele­
gację swą w Wiedniu, które, jedyna dzisiaj, 
ma obowinzek i możność, na ,ogalnej droJze 
zapobiedz tej stracie.

DeLgacja Polska tyle poważnych nsłng 
Państwa już oddała, że ma dzisiaj prawo do­
magać się od Pządn: nie łaski — lecz brz- 
etronnej i_pra wiedli wośei — i energicznej a 
skn teczne- obrony granic naszego krajn.

O popierane z całych sił tej legaluej gra­
nic krajowych obrony, nprasze wiec gości w 
Zakopanem bardzo gorącou.

Skoro si< w-eść o tem piśmie po kraju na- 
ciym rozeszła, oświadczyło wiele osób chęć 
przyłączenia się doń swoim podpisem, a za 
przykładem pafcjotycznym Lwowa i K rak o ­

wa, zażądała także większość P ad  powiato­
wych i większość miast w krajn całym, przy­
słania sobie do tego celu aikm zy.

Z jednomyćlnośjją dawno w krajn noczym 
niepraktykowaną, podał sobie ręce w tej 
sprawie wszyscy, bez różnicy płci i stanu, 
bez różnicy zajęć i politycznych strunnirtw! 
W tej jednomyślności wszystkich, w tej mię- 
szaninie stanu, koutnszćw, tog, kapot i sier­
mięg leży s i ł a ,  która nawet Wiedniowi 
Pesztowi zaimponować musi.

Sam Kraków dostarczył gęsto podpi "ami 
wypełnionych 64 arkuszy. Lwów także prze­
szło 40. Miasta mniejsze i pov.iaty przeszło 
100 — i to w ciągu zaledwie kilka tygodni, 
i to bez żadnej agitacji, bez dziennikarskiej 
reklamy, bez niczyjej namewy lnb presji 
Cicho i z własnego tylko popędu 1

Więc prawie wszystkie Rady powiatowe 
podpisały sio jnż, z Prezesami swoimi i Człon­
kami Wydziału na czele. A za nimi Ducho 
wieństwo obu obrządków licznie reprezento 
wane, Obywatelstwo ziemskie, Barki, Spóta!, 
Towarzystwa zaliczkowe, Kółka rolnicze, Bur 
miet/ze miast z pieczęcią miejską, Profesoro­
wi* , Urzędricy, Przemysłowcy, Kupcy, Rę 
kodzieluicy i Włościan wielu — tworzą tę 
mozsjkę pociasza'ącą, któia dowodzi: że są 
jeszcze u ias rzeczy, na które w s z y s c y  
zgodzić się nmiemy — ale która dnwodzi 
rówu'eż i t o : że sprawa, o którą tn chodzi, 
uie jest sprawą prywatną właściciela Zakopa 
nego i kilkudziesięciu górali — i nie jest 
sprawą upodobania kilkuset esób zwiedzają­
cych Tatry - - lecz £e ,est sprawą donioślej­
szego znaczenia, nad kłóią cznwa pilnie c a- 
ły  u a s z  k r a j ,  którą żywo interesuje się 
c a ł y n a s z  n a r ó d .

Sześć arkuszy b':o zapisali nazwiskami 
eweuii raiff G ó r a l e  T a t r z a ń s c y ,  naj­
bliżsi Morskiego Oka a^aiedzi — a na ostat 
nim z arknnzy tych, wśród krzywych cza­
sem i n-rfkdligraficznych podpiców tych pro­
stych dzlec' gór, błyszczy podp;s K a r d y ­
n a ł a  Księcm Biskupa krakow Dkl°go, ks Al­
bina Dunaj* wskiego, z dopiskiem - „ j a k o  
b j a k n p  d j e c e z j i ,  w k t ó r e j  l e ż y  t a 
m i e j  s o w o ś ć“

We  Lwowie podpisał ks A r c y b i s k u p  
M o r a w ś k i, ks. B i s k u p P n z y n a i  wszy- 
s*y ks. Kanonicy kapituły Metropolitarnej. 
Jeden arkusz nadesłał podpirany ptzez siebie, 
mistrz J a n  M a t e j k o ,  wraz z całam gro­
nem Profesorów akademii malarstwa i rzeźby, 
oraz wszyŁ.kimi nczDiami. Jedoń z nazwiskami 
swujemi P r o f e s o r o w i e  Uniwersytetu Ja 
] | | e l  lo  ń s k i e  go* inne gremialnie P r o f e ­
s o r o w i e  wszystkich g.mnazjów krakow 
■kich, sem.narjów nauczycielskich i ezkół 
miejskich Eówjież gremialnie i imiennie od 
Kapłanów zacząwszy a na Braciach skończy­
wszy, wbzyatkie niemal Klasztory męzkie w 
Krakowie, a nąwet i żeńskie niektóre. Jeden 
arkusz Coly zapełniają podpisy Towarzyszów 
sztuki drukarskiej — moy towarzyszów ce­
chu snlarsk  ego, ś*nsarskiego, murarzy, ko­
wali i iDuych. Jeszcze inne wypełnili nsewi- 
skarri si ,oiemi pracownicy fabryki Zieleniew­
skich, KosobudzkiBb, Muranyioh, Jarry i Ja- 
krbc ydkiego etc.

A jeszcze inne urzędnicy c. k kulei pan 
stwowej, c. k. poczty i telegrafu, rozmaitych 
Instytucyj kra owych, miejskich, powiatowych 
i gminnych. Samo koło literacko artystyc-ne 
we Lwowie dostarczyło 4 pełno zapisane a r­
kusze — a Ti warzystwo przyjaciół sztuk pię 
knych w Krakowie także z prezydj m swo- 
jem (ks. Czartoryok.m, prezesem i hr. Ciesz­
kowskim, sekretai zemj n° czele. Arkusz mia 
sta Przemyśla rozpoccyna podpis ks. biskupa 
Boleckiego i kD. biskupa ufragana Glazera. 
P.ębny mśladowania godny arkusz nade­
słano też z Krasiczyna, gdzie podpisała go 
naprzód cała liczna rodzina ks. Sapiehów, a 
ia nia wszyscy goście, domswmcy i słngi 

E ras czyńskiego zamku. Podobneż arkusze 
nadesłały rodziny książąt Czartoryskich 8 Wią 
zowui:y i Pełkiń, oraz rodziny hr. Potockich, 
hr. Dziednszi ck,ch i innych

Nawet z Poznar a, nawet z Gdańska, na­
wet w SerLji i Bn/garji zamieszkali ziomko­
wie, przyłączyli także .n ro ra  swe do petycji 
wiecn Zakopańsk.ego, stwierdzając arkuszami 
radosłanem' ztamtąd, że i ich serca biją tem 
samem tętnem, co braci z nad Wisły i Dnie 
stru — i że i m także cbojętnem nie jest, 
czy G r licja o 900 morgów obciętą zo itan.e — 
lub nie.

I  oto tak, zgodrie, choć bez porozumienia 
prawie, zebrała jię w ciągu tygodni kilku, 
iowaźna liczba przeszło dwunastu tysięcy pod- 
lisów!

Zapewne żs poważna ona w stosnnkn do 
czasn i okoliczności, w jakich się zebrała.. 
Ależ Galicja liczy 73G.33S męiczyzn i 502.780 
robi Dl, umiejących czytać i pisać. Wobec tych 
iczb. cyfra 12.000 pudpisanyoh na adresie, 

wydajs się dość skromną. Czy iće dalożby 
3i§ j ej jeszcze znaczi ie pomnożyć? a cc naj­
mniej podwoić? Dlaczegćżby n i e ' byle tylko 
dobrej wol cokolw iek i pamięci o tej spra­
wie.

Rada Państwa zbiera tię po świętach do- 
nero w dnin 17 stycznia. Uporządkowanie 
arknrzy nadsyłanych, oprawienie ich w d ru ­
gą taką sams księgę i odeslauie jej do W ie­
dnia, potrzebuje zaledwie kilku dni. Mrmy 
wiec z górą dwa tygodnie czasu na zeb-anie 
lodpisów przez chętne do tego osoby. Więc 

zabierz uy =ię gorliwa do t j roboty! poszlij- 
my Kołu Polskiemu do Wiednia drugi tom 
Dodobny do pierwszego w dodatku — a tem 
energiczniej będz e mogła delegacja nasza do­
magać się tam sprav lcdliwośoi dla naszego 
krajn — i tem skuteczniej stanąć będzie m o­
gła, w obroni S naszej słusznej sprawy.

Arkusze podpisami zapełnione, odsyłać pro­
simy do Krakowa, nąjpó3mej do dnia 12 
stycznia 189d reku, na 'ęce uproszonego do 
:ch odbi' rn p Kazimierza Langiegn (ulica 
Pawia 1).

W Krakowie podpisywać jeszcze można 
na wyetrwie obrazów w Sukiennicach i w 
Redak* jach plum m; 'jscewych (Przyp Red.).

Z W a r s z a w y .
(List Kuriera Polskiego*).

Dnia 5 stycznia.

Wiadomości nadeszłe z Wilna donoszą, 
że osławiony jenerał Kc.chanow. ma ustąpić 
z posady wielkorządcy ziem litewskich, a je ­
go miejsca zajmie jenerał Crżewskij, naczel­
nik caiej źandarmerji rosyjdklej. g

Obydwaj sąi zanadto dobrze u nas znani. 
Pierwszy, przez długie czasy był grbernato- 
rem piotrkowskim i jemu przypisać można, 
że Piotrków jest najbardziej zrnsyfikowanem 
miastem w Królestw!* Polsk.em, Mieszkań 
cy, pod grozą ciężkich Lar ninsieli żyć 
z Moskalami; należeć do ich kasyna i grać 
po rosyjsku w teatraoh amatorskie h. Wszy­
stkich urzędników, nawet ca najmniejsze po­
sady, sprowadzał z R isji, a nlice noszą na­
zwę: petersburskiej, mesktewdriej, saratow­
skiej, orenbnrskiej i t. d.

Swoją d r u g ą , raz zdarzył’, mu się b a r d z o  
p r z y k r y  wypad ik. Jak wiadomo, ksiądz Żmu­
do wski, p r o b o s z c z  w Luoooheoku, sławny 
myśliwy, był n a d z w y c z a j  łu b ia n y  przez Ale 
ksandra I I I  Gdy rodz.na carska przyjeżdżała 
do Spały ks. Zmudowski, uczestniczył we 
wszystkich pólowamauh i stale zamieszkiwał 
w pałacyku ceiars1 m. Skutkiem tego, W Bzy- 
scy go poważali . tylko jeden Kochanow, 
me miał dla niego żadnych względów.

Raz został zawezwany do gubernatora 
w interesia urzędowym. W przedpokoju, 
czeka godzinę, dwie, cztery, sześć. Naresz. ie 
zjawia się Kochanow, popatrzył na kriędza 
i rzekł:

— Przyjechałeś pan, to dobrie. Teraz mo­
żesz wracać do domn.

Rozirytowany ks Zmuduwski, jedz e do 
Sklerni bwic  i opowiada całe zajście księciu 
Barjat/ńskiemn, ceobistemn przyjacielowi car­
skiemu. Barjatyński wysłuchał żalów i za 
trzyma1 księdza na nłfad. Tymccassm wysłał 
telegram do KocLanowa, aby lenże natych­
miast zjawił się w Skierniewicach. Kocha­
nów przyjeżdża, creka paia godzin. Widzi, 
jak Barjatyński pije na werandzie czarną 
kawę z ks. Żmuduwskim, nareszcie po sze 
ściu godzinach, wychodzi do przedpokoju ks. 
Baijatyńbki i rzeknie do Kocbanowa:

— Przyjechałeś pan, to debrze. Teraz mo- 
źeoz wracać do Piotrkowa.

Była to, co prawda, zemsta owadu, ale 
w każdym razie, przez długi czas, śmiuno 
3in z Kochanowa i jego awantury

Jenerał Orźewskij, pełnił w Warezawis 
funkcję komendanta okręgu żandarmskiego. 
Gładki, uprzejmy, dobrze położony u dworu, 
ni°wiele sobie robił nawet z samego Hurki 
i prowadził politykę na własną rękę. Pola­
ków mena widzi}, lecz, trzeba przyzi ać, że 
jego raporty, wysyłane do Petersburga, nie 
straszyły cara Widmem rewolucji i w nich 
dość sumiennie oceniar położenie polityczne 
i stan umysłów w Królestwie Polsb.em.

Ba ,’dzo S rażuie czytywał dzienn:ki gali­
cyjskie, i gdy raz, korespondent Gazety na- 
rodowej nazwał go złodziejom i wykazał, że 
kram ie pieniądze z funduszu dyspozycyjnego, 
przezuaczonego na tajną policję, zawołał:

— Dam trzy tysiące rubli, za odkrycie 
korespondenta. Nie d 'a tego abym go zestal 
aa iSyberję, lecz żebym gu mógł porządnie 
k'jem obić i przekonać, ze jest jeden Mo­
skal, kióry nie kradnie.

Jak się łatwo dorozumieć, korespondent 
n i ; był nai ?ny i dobrze umiał się nkryó 
Cc zaś do Orżewskiego, to ten nie potrze­
bował kraść, gdyż bjd kolosali Ie bogaty.

Jakie będą jego rządy w W iluit? — nie 
potrzeba być nawet prorokiem, aby odga­
dnąć. Ucisk, eksteiminacja żyw :oln Dolskiego, 
tępienie resztek Unitów, protegowanie Mo 
tkal: , co do wykupna polrkich majątków i 
wreszcie wypędzenie Polaków z posad pisa­
rzy gminnych i administratorów majątków, 
jeżeli ci obtatni, są obcymi poddanymi. Bo, 
co do urzędników, to obecnie, uie ma api 
jednego Polaka n a"  posadzie, przenoszącej 
600 rubli rocznie.

Ponieważ zanosi się. że karnawał będzie 
mało ożywiony, Dani Hurkowa ma zamiar 
wydać kilka świetnych balów w zamkn, nn 
które elita naszego społeczeństwa, ofrzyma 
zaproszenie. Dla izego pani nurkow a chce 
tańczyć ? i dlaczego nas zaprasza ? — „akże 
łatwo się dorozumieć. Pragnie ona. abyśmy 
nie płakali i me darli szas swoich, z powo 
du drugiego rozbioru Polski, lecz na jej 
rumach wycinali kankana * dziarskie ho­
łubce.

Pcd pr*zydenpją p Nowakowskiego, za­
wiązał sic komitet, którego jedynym celem 
będzie zwalczanie cholery, gdyby jej przy­
szła ochota ukazać się z nastaniem dn sło­
necznych. W skład komitetu, wchodzą pa­
nowie: Bloch, Ksawery hr. Bramoki, książę 
Zygmunt Chołmicki, Leopold Kronenberg, 
baron Lesser, Wiktor hr. Roniker, Ludwik 
Szwede i wielu innych.

Przedewszystkiem, podczaL z my, komitet 
ma się zająć rozdzielaniem m ędzy biednych 
gorąc j  strawy i ci płsgo odzienia, a nastę­
pnie na wiosnę, zaprowadzeniem wszelbieh 
środków ostrożności, co do stłumienia zara­
zy. Myśl bardzo zbawienna i poparta zosta­
nie przez cale społeczeństwo.

Komedja rowa Z; gmunta Przybylskiego 
„Wejście w świat*, wys. wioną w dii*ń N o­
wego roku, w teatrze Rozmaitości, dozuała 
wielkiego powodzenia. Antor na tle stosun­
ków naszych, wytworzy] całą se rj, zaba­
wnych scen i sytnacyj LLzn, 3 zgromadzona 
publiczność jaw ił0, s ę wybormD utwór ma 
■sapewniona powodzenie na czas dłuższy.

Stosunki na prowincji.

-usa?—

Baligród, 7 stycznia.
Nie widząc innego sposobu wyjścia z przy­

krego położenia w lakiem się snajdujemy, 
pro injemy na tej drodze zapoznać Siersze 
koła z stosunkami n nas uanującymi. W skład 
tutejszej Rady gminnej wchodzi 9 żydów i 
aż 3 katolików. Przewodniczy posiedzeniom 
burmistrz Izaak Weittmann, szynkarz tntej 
szy. Nim wyłnsnuzymy nasze dolegliwości, 
nadmieniamy, że właśc;c;elem dóbr tut. jest 
żyd i pisarz gminny także żyd.

Rada gminna powodowana zapewne wzglę­
dami oszczędnościowym1, przeznaczyła tru­
piarnię, zbudowaną na okopisku żyaowskiem, 
na szpital choleryczny, bez względu na wy­
znanie. Koszta przejęcia tego szpitala prze­
niosły kwotę kilkudziesięciu złr. Pomijając 
więc kwestją, czy azjatycka cnoroba nawiedzi 
nas i zmusi do korzystania z szpitala chole­
rycznego, rezultat zawsze będz.e te*, że ży- 
doi będą miel., jak na Balig'ód, porządną 
trnparnię a chrześcijanie o kilkadziesiąt złr. 
mniej i żadnego szpitala.

Zmnszono nas do wywożenia odwiecznych 
żydowskich brudów, nieczystości klcacznych, 
budowy wychodków etc., zastrzegając o< io- 
wiednie wynagrodzenie. Dziś, gdy tak bur­
mistrz, jak j*go adjntant Lcffelstiel i wozy- 
scy członkowie Rady gminne., i kahata, mają 
odpowiednio zbudowane wychodki, wyżwiro­
wane podwórza, uprzątnięte wszelkie nieczy­
stości, każą winnym i niewinnym płacić, aby 
za jeden dzień roboczy z parą kori dać nam 
wynagrodtenie po 50 ct. Dlaczegóż nie płace 
□porui i nieposlnszni, dlaczego me płaci pan 
burmictrz i jego adjatant Lóffelstiel, którzy 
jako głowy miasta musieli być wzornm. nie­
czystości

Ustawa gminna wzbran , aby pLarz gmin­
ny był członkiem reprezentacji gminnej nas 
widać inna ustawa gminna obuwiaznje, skoru 
pomimo licznych zażaleń, rządzi od wieln lat 
pi larz i asesor Lofielstiel. Fakt ten podaje­
my do wiadomości Świetnego Wydziału R a­
dy powiatowej w Liskn. Pana zaś bnrmis^za 
woy ,vamy i pr™ imy, aby albo w Baligrodzie 
stale zamieszkał i jak przynależy urzędował, 
albo — zrzekł się tej godności na rzecz innego. 
Wówuza- będzie mógł przenieść swój wy 
szynk do własnego tartakr parow°gc w Le- 
szr :owatem. Daj mn tam Beże jak najlepiej 
a wówczas i nam może nie gorzej będzie. 
°anu zaś LóflUstrelow1. pozostawiamy do wy­
boru : albo asesor, albo pisarz.

Mikołaj Fornal.
Jan Ohzanicki.

Kronika zamiejscowa.
KURJE3 POZNAŃSKI

* Czytamy w Dzienniku Poznańskim : P ra ­
sa niemiecka szcznje ciiągle na księży pol­
skich i dennncjnje ich przed rządem Nieda 
wno zadeannujował GeselUger grudziądzki i 
z lubością donnncjaąje te puwtói'zyły oba tu ­
tejsza pisma niemieckie, że ks. B. w Świenin 
„polonizuje* jako ksiądz więzienny powierzo­
nych swojej pieczy więźniów, umieszczonych 
w tamtejszym zakładzie kurygendów, w ten 
sposób, że odprawia dla nieb nabożeństwo w 
języku polskim i żąda od nich, żeby przynaj­
mniej „Ojcze nasz* nanezyli się po polskn 
Doprowcćzi? do lego, że więźniowie zbunto­
wali się przeciw niemn i przeszkadzali w na 
bożeństwic.

Teraz donoszą Neue Weśtpr. Mittneiiung^n 
i z lubością wielką powtarza to Pos. 2 ‘ugebl. 
i Pos Ztg., że „na szczęście zadecydował 
nadproknrator, iż w przyszłości nabożeństwa 
mają się odbywać tylko w językn niemieckim 
i, ż .  de przypadek niedostatecznej znajomości 
języka niemieckiego, zachodzącej n niektórych 
więźniów, ma się dla nich odprawiać osobne 
nabożeństwo*.

„Wugóle położenie Niemców katolików —  
tak piczą rzeczone gt.zety z przejrzystą ten­
dencją — jest bardzo smntnem w naszym 
(t. j. świeckim) powiecie. Tylko sporadycznie 
odbywają się kazania w języku niemieckim, a 
pieśni Śpiewane są tylko w języku polskim. 
W cztary oczy często żalą się między sobą 
na to Niemcy katolicy, aie na poważne zażale­
nie żaden z nich nie nmie się zdobyć. To 
też nie dziw, że niejedna rodzinę, niemiecka 
z czasem zapełnię nlega polonizacji. Nawet 
rzeczony duchowny pochodzi z niemieckiej ro­
dziny*.

Żale podobne pojawiają się tylko w prasie 
protestanckiej lnb żydowskiej, a nie w katu 
lickiej. Ile są więc warte, nie potrzebujemy 
się nad tem lozwodzió.

KURIER WARSZAWSKI
* Postanowiono staw, znajdujący się w ła­

zienkach w Warszawie zarybić, a nadto u- 
rządzić tak zwane akwarium.

* Znaezny pożar nawiodził Kiolce w nocy 
z 1 na 2 stycznia, zniszczywsiy środkowy 
korpus gmachn »eminarjnnj duchownego, mie­
szczący w dwóch kondygnacjach pokoje mie­
szkalne kleryków.

Faktem jest niewątpliwym, że ogień był 
zbrodniczą ręką podłożony jednoozei nie w dwóch 
celach, pomiędzy nm vśkie nagromadzonymi 
tam siennikami i krzesłami

Ponieważ alnmui seminai-jnm rozjechali się 
na święta, a w gmarhn pozostało ich tylko 
12, cele więc były puste i niezamieszkałe. 
Złoczyńca korzystając z tej nieobecności, pozno­
sił do jednego nnm ten sienniki, oblał je  na­
ftą  i w nocy podpalił, dostawszy się na ko­
ry tarz  prawdopodobnie przy pomocy dobrane­
go klucza lnb wytrychu.

Jeden z klerytów , rano w Nowy Rok, u- 
chyliwszy drzwi pod nr. 10 nlrzał piramidę 
ułożoną z kuferków, sienników i krzeseł, lecz

w przekonaniu, że jest to żart którego z ko­
legów, nie zwrÓGił na rnzle na to nwagi. Nad 
wieczorem, inny znów kleryk, stanąwszy w 
drzwiach nr. 10, zadziwił się niemniej, uj­
rzawszy różne ruchomości, ułożone na jeden 
stos sięgający niemal do sufitu.

Jak  stwierdzają, jestto jnż trzeci wypadek 
od początku reku szkolnego rozmyślnego wznie­
cenia ugnia w.gmachu seminarium. We wrze­
śniu i listopadzie, dwnkiotnie nieznana zbro­
dnicza ręka w sali klasowej, to znow na ko­
rytarzu rozlewała naf ę i tę podpalała; za 
każdym razum wypclał się tylke kawałek po­
dłogi. Obecnie jednak całe skrzydło z cek 
mi kliryków  uległo kompletnej ruinie. W 
dwudziestu pokojach popaliły się okna, od- 
drzwia i podłogi, te zaś, które ocalały, skut­
kiem przeciekającej przez sufity wody, a tem 
samem grożącego odpadnięcia, również mie- 
szhalnemi być nie mogą.

Szkody w przypuszczanej cyfrze wynoszą 
2C kilka tysięcy rubli, biorąc na uwagę, 
że całe wiązanie dachów spaliło się na wę­
giel Dotkliwą i niepowetowaną stra tę  pożar 
wyrządził 13 alumnem, przeważnie synom 
biednych rodzin, zniszczywszy całe ich skro­
mne mionie : pościel, bieliznę i książki. Jeden 
z obecnych kleryków, w ognin stracił wszy­
stko, nawet sutannę, drngi zas, chory, ucno- 
dząo przed dnsząoyra dymem, wyskoczył z 
piętra oknem do ogrodn

* Ministerjum dóbr państwa wysyła na wy­
stawę do Chicago 300 z d j ę ć  fotograficznych 
widoKów puszczy Białowiezkiej Zdjęcia wy­
konywa firma warszawska fotograf :zna Ka­
roli i Trotzswcki przy pomocy aparatu, siiro 
wadzonego z Berlina. Aparat teo powiększa 
odbitki i robi zdjęcia przy szoncznem świotle 
po kilkadziesiąt powiększeń na wieczór. W i­
doki będą wysłane na wystawę 27 b. m.

KURJER WIEDEŃSKI.
* Cesarz pismem oaręiwnem podziękował ba­

ronowej Bauerowe„, żonie m inistra wo ny, „a 
skarania koło ntworzen.a miejsc stypendjjnych 
w zakładach wychowawczych dla córek ofi- 
cerckich.

* Niebywałej ostrości lim a pennjo tutaj. 
Onegdaj w nocy termometr spadł na 12° c ., 
przy szalonej zawiei. W ielkie masy śniegu 
są przyczyną przeszkód w rnthn tak kolei 
żelaznych, j a k  i parowego t r a m w a j u ;  za to 
wiedeńczycy korzystają z  zapałem z i-ak rzad­
ko nadarzającej się im sposobności sankowania. 
Między innbmi odbył się wyścig sanek na 
Schmelzu przy wielkiem z g r o m a d z e n i u  publi­
czności.

* Do wiedeńskiego J o c k e y  - c t a o  n zoBiał 
przyjąty jako czionek 1-ej klasy b‘ - Adam 
M /cielski, zgłosili zaś swe wystąpienie hr. 
Jam Plater i hr. Karol Raczyński.

* Bal anstro-węgierski odbędzie się tego 
rokn, jak w poprzednich, w dnin 14 b. m. i 
obiecuje być niezwykle świetryni z powodn 
starań i zabiegów ambasadora hr. Hoyosta. 
Czysty dochód z tych balów bywa przezna­
czamy na rzecz Towarzystwa wspierającego 
ubogich poddanych austro-wogierskioh. P atro- 
nesami baln są hr. Gabryela Andrassy, margr. 
de Beauvoir, ks. Decazes, hr. Huyos i w. iB.

KRONIKA EKONOMICZNA-

* Traktat handlowy Anstro Węgier z 
szpanją przedłożony został ma rok 1893.

* Bank Krajowy galicyjski mowieriył w;r_ 
płate knponow od swoich listów zastawnych 
i wylooowanych papierów, akcyjnemu Tow. 
„Merkury* we Wiedniu.

z liI eI a m  i M l

A  Wiedeńska. Ailgemeine K u1t^~Chronik 
w numerze styczniowym umieBZ;,:Za artykuł 
dr. Alfreda Nossigs p t, „ K ra m e r  Bild 
bauer*. Bseoz napisaną ciepło i 20 znajomo­
ścią rzeczy ilnstrnją dwie reprodnckje z pra t  
Tadeusza Błotnickiego: „Madonn' , głowa w 
płaskorzeźbie, i , Madonna* w caiej postaci.

R O Z M A IT O Ś O L

Dlaczngo Eiva nie potrzenowiła służącej 
objaśnia pewna Am °rykant? następ jącymi po­
wodami - „Mówiono wiele i 1 isano 0 wadach 
kobiety, a i o tem także, że kubinra zaLadto 
jest przyzwyczajona do o b s ł u g i .  A dlaczego 
to przy stworzeniu świata nie została zaraz 
dodrna służąca? Odpowiedź na to jasca: Ewa 
służącej nie potrzebowała. Adam nie zatru­
dniał nigdy Ewy robieniom nończochy, nie 
przysz-dł nigdy prosić Ewy, by mu przyszyła 
guzik, uie żądał nigdy zeszyciu nap-ędce po­
dartych rękawiczek. Nie wpadło mu też nigdy 
do głowy usiąść i do zachodu słońca czytać 
gasiLty w pięknym ri jn, by się później wy- 
eiągnpć i  zaw ołać: Czy wieczerza jeszcze nie 
gotowa? Sam rozpalał "gień pod kotłem, sam 
wykopywał z ziemi rzodkiew i galarepę, obie­
ra ł kartofle, krótko mówiąc, wykonywał całą 
robotą, która nań przypadała Doił krowę, rzu 
rał kurem jedzenie, załatwiał wszystko i nie 
w"ócił nigdy do domn z pói tuzinem dobrych 
przyjaciół na obiad, gdy naprzykiad nie było 
jnż kęsa s*rawy w gospodarstwie W .acanie 
o pierwszej w nocy do demu nie należało do 
jego nałogów i ztąd nic miał nigdy przyczyny 
do kłótni i swarów z biodną Ewą z powodu, 
że nie spała i płakała, czekając- na nieg Nie 
siedział nigdy w knajpie, gdv Ewa koiysała 
małego Kaina. Nie miał tez w zwyczaju roz­
rzucać pantofli po kątach, lecz stawiał je za­
wsze wTaz z bntami pod drzewem figowem. 
Słowem nie sądził, źe kobieta stworzona jest 
po to, by go obsługiwać i nie uważał wcale 
za ubliżające swemu honorowi, że podzielał ro ­
botę domową z żoną. Teraz wiomy dlaczego 
Ewr, nie potrzebowała trzymać służącej*.



K U R J E R  P O L S K I .

lOGirka lwowska.
M. »  i e  u  c*. a  e* a  y  £ i.

W torek tO stycznia.
O godzinie 6 wijezcrem w sali ratuszowej 

posiedzenie obszerniejszego przedwyborczego ko­
mitetu obywatelskiego.

O goriz. 7 wieczorem w teatrze lir. Skarbka 
»Trubadur* opera w 4 aktach Verdiego.

Ś ro d a  1 1 stycznia.
O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 

»Powielrze wielkomiejskie* komedja w 4 aktach 
OsKara Blumenlhala i Gustawa lladelberga.

Czwartek 12 stycznia.
O godzinie (i wieczorem w sali ratnszowej 

posiedzenie rady miejskie,.

Lwów, 10 stycznia.
Ruch przedwyborczy. 1. Celem wykonania 

uchwały walnego zgromadzenia wyborców z 4 
O. m. wniosao prezyujuru korni ie Lu jjowszuch- 
neyo petycja do Kauy miejskiej co do uzupeł­
nienia regulaminu wyborczego tak, by dla umo­
żliwieni:, kontroli, glosowan pełnomocnicy w je ­
dnej osobnej sali. ilotychczas wbrew statutowi 
inugia la sam a osoba glosować kuka razy ja to  
pełnomocnik —  działy się więc nadużycia. Zą- 
Uame powyższe łatwo wprowadzić w życie, bo 
wystarczy ogłosić dodatkowo, że kio glosuje 
jdiŁO pełnomocnik, ma i sć do sali pelnomocm- 
ków i polecić komisjom w pierwszych sześciu 
salach, auy pełnomoemnow, ktćrzyby się moż­
liwie mimo ogłoszenia, do sali wskazanej w le­
gitymacji zgłaszali, odsyłały do sali odrębnej, 
nadto sporządzić wypada dla saii pełnomocni­
ków osobny spis wyborców, rzecz również ła ­
twą gdy clioazi tylko o kopję spisu, klory już 
istnieje, oprawa to ważna i nagia, nicwippimy 
więc, że i w magistracie, i w Radzie, zała­
twioną będzie, jak  należy.

11. Z komitetu powszechnego przesyłają nam 
następujące p ism o : tNimejszem mamy zaszczyt 
zawiadomić, że obszerniejszy komiteL powsze­
chny na posiedzeniu z 9 b. m. wybrał w myśl 
uchwały Warnego zgromadzenia prezydjmn i ko­
mitet seislejszy w takim składzie. F iczydjum : 
dr. Dziwinski Placyd, prezes. Gaberie Lrnil, 
Wiewiórsiu Jan, zastępcy prezesa. Mrazek Bro­
nisław, dr. Ubmmslu Stanisław, sekretarze. 
Uzieślewsk. Walery siiarbnik. 24- członków ko­
mitetu: łierrnianek Leon, Basek Karol, Kukuw- 
ski Leopold, Cirok Jan, Cybulski Juljan, dr. Dę­
bicki Klemens, Drągowsid Zygmunt, 1’laczyński 
Wilneim, dr. Gotlieu Henryk, llilucb Marcin, 
Kiermk Franciszek, Krug Stanisław, Dachów siu 
Stan.sław, X. Maruyrosiewiuz Jan, Mravincics 
Czesław, Mufmich Tadeusz, Pactiole Franciszek, 
Piotrowtcz Zygmunt, dr Rodecki Czesław, dr. 
Małuczyński Aleksander, Schmidt Józcł', dr. Ta- 
baczyński SLamsław, Wang Julian, Werner Ar­
nold. 6 zastępców członków kom itetu: uąsio- 
rowski Ferdynand, Cieszkowski Zygmunt, Lu- 
czakowski Konstanty, Malewski Leonard, P a­
dewski Józef, Smoleński Marjan.

Kancelarja komitetu powszechnego ^otwarta 
od g. 12— 1 i od 6 - 7  w.) znajduje się przy 
uncy Batorego nr. 12 i. piątro.

Nowy konkurs literacki z fundacji Koch- 
manna. v\ ydział krajowy rozpisuje nowy kon­
kurs z terminem prekluzyjnym po dzień 31 
m arca 1894- roku ua dwm premie z fundacji 
Pranciszka Kochmanna, a to jednę w kwocie 
pięciuset (500) zł., drugą w kwocie tysiąca (1000) 
zł. dla dwóch dziei w języku polskim za naj­
lepsze uznanych, i wzywa wszystkich literatów 
polskich bez różnicy, w którym kraju, i pod ja ­
kim rządem żyją, ażeby w powyższym term m il 
dzieła swoje, o ile je uważają za godne ubie­
gania się o te premie, przesyłali do Lwowa 
pod adresem Wydziału krajowego.

W myśl statutu fundacji mogą być dopu­
szczone do konkursu dzieła autorow polskich 
w języku polskim z wyjątkiem jedynie azie-1’ 
treści religijnej i teologicznej, zas wydawnictwa 
maierjałow nisiorycznyeń lub innych, bibliogiu.- 
iiczne i t. p. tylko wtedy, jeżeli im Lowarzyszy 
samudzielne, oryginalne dzieło autora.

Także uiwory autorów już zmarłych mogą 
s*ę ubiegać o premię konkursową, jedual.że z 
zabtrzezemein, że jeżeli są lo dzieła ju - druko­
wane za życia autora, tu im Lylko w ciągru 
trzech pierwszych lat od jego zgonu, prawo do 
konkursu służy. Jeżel. są 10 prace jeszcze ł&3~ 
ogioszone drukiem, lo przyznana nn nagroda 
przedewszystkieni na wydrukowanie dzieła użytą 
być powinna.

(J piacacu autorów jeszcze żyjących samo 
się rozumie, że jedynie książki drukiem już o- 
głoszone mają prav.o do konkursu. Dawniejsze 
jeanak publikacje niz z roku 18s4 , jako ronu
0 dziesięć lat wyprzedzającego prekluzję niniej­
szego konkursu, bez różnmy czy n-u autorowie 
żyją Iud nie, me mogą według postanowień sta­
tutu być dopuszczone do koimursu.

W łasność literacka dzieła wynagrodzonego 
służy autorowi i nadal, nadesłane zaś egzempla­
rze zostaną na koszt wysyłającego zwrócone 
tylko na osonne wyraźne żądanie.

Nagimda przyznana dziełu drukowanemu au- 
Wr" j 11 z zgasłego, p r z y p a d a  na rzecz jego spad­
k o b ie r c y  gdyby zaś takich nie było, orzeoze 
komisja konkursowa na jaki cel nagroda ta ma 
być użytą.

' Ocenianiem dzieł do konkursu zgłoszonych
1 przyznawaniem nagród zajmuje się komisja 
kor k 'sowa przez Wydział krajowy powołana. 
W skład tej komisji wchodzą obecnie następu­
jący panowie : i. A n to n i Jawa Chamiec, 2. D r. 
<7 ustaw  R oszkow ski, 3. D r. Z yg m u n t Laiuo- 
le tr n c z ,i  D<. B en ed yk t Dybowska-, 5. D r. L u ­
dwik D n ia ła ,  a W tudysta.w  Ł o ziń sk i 7. D r. 
A nton i M w Lcki, «. D r . T adeusz R ilat, 9. 
D r. B ro n is ła w  R adziszew ski, 10. Z yg m u n t  
bawczijński i 11. j>r. W Łudysiaw  Z a ją c z­
kowski.

Jakkolwiek komisji konkursuwej służy pra­
wo wynagradzania i takich dziel, które na kon­

kurs nie zostały nadesłane, wzywa się jednakże 
wszystkich autorów polskich, którzy prawo i 
widoki do osiągnięcia nagrody mieć sądzą, aby 
nie omieszkali wziąć udziału w konkursie, ko­
misja bowiem nie bierze na siebie odpowie­
dzialności za możliwe przeoczenie dzieła godne­
go nagrody, a nie nadesłanego do ocenienia.

VUydz,ał  kra,owy zwołał n a  14 Stycznia 
b. r. o godzinie 11 przed południem posiedze­
nie komisji konkursowej dla oceny ruskich sztuk 
dramatycznych.

Posiedzenie Raay miejskiej odbędzie się 
12 stycznia o godzinie' 6 wieczorem w sali ra ­
tuszowej. Na porządku dziennym rekursy prze­
ciw uchwałom komisji reklamacyjnej w sprawie 
wyburczej budżet funduszu gminy i zakładów 
pod jej zarządem zostających.

Z kroniki ślubnej. W  sobotę dnia 14 b. 
m. o godzinie 7 w.eczorem odbędzie się w koś­
ciele archilcatedralnym obrz. rz. kat. ślub pan­
ny Leokadyi Nikisehówny córki radcy sądu kra­
jowego z p. Włodz. Łuczkiewiczem, adjunktem 
sądowym w Bełzie.

Slub p. Aleksandra Modesa, inż. kolei pań­
stwowej, z panną Antoniną Klimowiczówną, 
córką Antoniego i Arnem z Adamowskich, od­
był się dzis w kościele 0 0 . Zmartwychwstań­
ców o godz. wpół do 11 przed południem.

bdznaczcr.ia i m ianow ania. Zarządca wię­
zień lwowskich Dominik Magnówski otrzymał 
przy spensjonowaniu złoty krzyż zasługi; acijunkl 
zaś w tutejszym domu kary Bazyli Hołubiec 
mianowany konlroiorem w domu kary w W iś­
niczu.

Skryptor Libl. uniwersyteckiej dr, Fryderyk 
Papee mianowany kustoszem, dr. Zdzisław Hor- 
clyński skryptorem, dr Boi. Mańkowski ama- 
nuensisem.

(wi j>.) Ze Skały. Onegdajszy odczyt prof. 
Juljusza Bykowskiego »Z technologii metali* 
ściągnął do Skały spory zastęp przemysłowców 
i rękodzielników, przysłuchujących się ciekawie 
uczonym wywodom prelegenta. Że odczyty w 
Skale nawet w storach płci pięknej budzą za­
interesowanie, dowodem tego była wczoraj zna­
czna liczba pań.

Prelegenta nagrodzono hueznemi oklaskami 
poczem nastąpiła zabawa towarzyska.

Z tow arzystw a prawniczego. W e czwar­
tek dnia 5 stycznia 1893 zainaugurował pan 
dr. Tadeusz Skałkowski szereg zapowiedzianych 
na rok 1893 odczytów pogadanek wykładem 
>o postępowaniu egzekueyjnem co do nierucho­
mości według ustawy pruskiej z r. 1888*.

Wśród licznego grona słuchaczy naznaczył 
przedewszystkicm szanowny prelegent, że dla 
uchylenia wadliwości dzisiejszego postępowania 
egzekucyjnego, byłoby wielce poządanem wyda­
nie noweli egzekucyjnej odpowiadającej stosun­
kom obecnym. Nowela z roku 1887 utrudnia 
tylito niepomiernie tok postępowania egzekucyj­
nego, wprowadzając opisania lub oszacowania 
przynależności. Przy co raz częstszych teraz dy­
skusjach na temat zmiany cywilnego postępo­
wania sądowego w ogóle a reformy postępowa­
nia egzekucyjnego w szczególności, przedstawił 
następnie postanowienia pruskiej ustawy o egze­
kucjach na nieruchomości z 13 lipoa 1833.

Podstawą całej toj ustawy jest zasada praw­
na, ze, wierzyciel hipoleczny może realizować 
prawa swoje tylko o tyle, aby poprzedzający gc 
wierzyciele nie zostali w swych prawach na­
ruszeni.

Wierzyciel żądający licytacji przedkłada wy­
ciąg katastralny, poświadczenie sędziego tabular­
nego, że dłużnik jest ntabulowany za właści­
ciela albu duwody że dłużnik jest właścicielem 
ale nie intabulowanym. Sędzia dozwalający egze­
kucji wzywa sędziego tabularnego o adnotację 
dozwolonej licytacji. —  Sędzia tabularny spo­
rządza z urzędu wyciąg hipoteczny i odsyła go 
do sędziego prowadzącego egzekucją z adresa­
mi wierzycieli hipotecznych.

Ten ostatni oznacza termin licytacji, zawia­
damia interesowanych z urzędu i ogłdsza edykt. 
Doręczenie nasLąpić inoże i do rąk pełnomo­
cnika. Przy drobnych realnościach włościańskich 
ogłoszenie edyktalne nie ma miejsca. WTarunki 
licytacyjne układa sędzia na terminie licytacyj­
nym i oblii za cenę wywołania. Cenę kupna o- 
buwiązauy jesl nabywca oprocentować po b ujQ. 
Właściciel realności i dłużnik mogą także licy­
tować. Licytacja trwa przynajmniej godzinę. — 
Przeciw niekorzystnemu wynikowi licytacji służy 
środek prawny opozycji a nadto z powodu wa­
żnych usterek w usLawie szczegółowo wyliczo­
nych. Opozycję wnoszą interesanci na terminie 
licytacyjnym protokolarnie. Sąd zah tw ia pruto 
kół licytacyjny wyrokiem, przeciw któremu służy 
zażalenie. Po wydaniu wyroku sąd wyznacza 
z urzędu termin do złożenia i rozdziału ceny 
kupna

Przeciw wierzycielowi, który w ciągu 3 mie­
sięcy od rozdziału ceny kupna nie wylegitymo­
wał się wobec sądu, może być wdrożony proces 
eliminacyjny. —  Ustawa pruska poleca sędziemu 
licytacją wdrażającemu położyć na rzecz wie­
rzyciela żądającego licytacji kondykt na wszyst­
kie przedmioty ruchoma, należące do gospo­
darstwa ziemskiego, tudzież na produkta gospo­
darcze, dłużnik pozostaje tylko przy używaniu 
i zawiadostwie zakondyirowanyeh przedmiotów. 
To postępowanie egzekucyjne, jak stwierdza je ­
den z najpoważniejszych prawników w Poznaniu 
adwokat 11 rączynsiu, syndyk Banku ziemskiego, 
znalazło w sferach prawniczych powszechne 
uznanie.

W przeciągu 6 do 10 dni po wniesieniu 
podania egzekucyjnego, następuje ogłoszenie li­
cytacji. Nazajutrz po terminie licytacyjnym pu­
blikuje sędzia ustme wyrok przysądzający nie­
ruchomość najwięcej dającemu. W miesiąc po 
terminie licytacyjnym odbywa się wypłata ceny 
kupna. Zasadnicze myśli tej ustawy przyjąćby 
należało zdaniem prelegenta za podstawę refor­
my naszego postępowania egzekucyjnego, które 
obarcza sądy niezmierną ilością foimalności zu­
pełnie zbytecznych, dozwaia przewlekać sprawę 
przez lat kilkanaście, otwiera szerokie pole dla 
wybiegów dłużników nierzetelnych a wskutek 
tego kredyt hipoteczny drugorzędny czyni ry ­
zykownym tem samem drogim co oczywiście na

rozwój ekonomicznych stosunków musi najszko- 
dliwiej oddziaływać. A Lewandowski.

“J cecbu ślusarskim W sobutę na rocznem 
zgiomadzeniu powstały aw antuiy wskutek których 
pójdzie niewątpliwie protest do magistratu prze­
ciw dotyezasowemu sposobowi zarządzania fun­
duszami tow. Przełożeństwo korporacji zażądało 
od członków absolutorjum z rachunków, a gdy 
niektórzy się temu na poprzedmem zebraniu 
sprzeciwili twierdząc że należy wprzód przepro­
wadzić skontrum kasy, zapewnił ich przełożony 
p. Węglowski, że na następnej sesji usprawie­
dliwi wszelkie wydatki. Takie usprawiedliwienie 
odczytał też p. Węglowski w sobotę i stwierdził 
jako prezes, że większością głosów przyjęto je 
do wiadomości i absolutorjum eo ipso udzielono. 
W ielu obecnych utrzymywało jednak inaczej, że 
p. cechmistrz pozostał w mniejszości. Powstał 
hałas i formalna bitka wśród której zamknięto 
zgromadzenie a prezes zapowiedział swą re- 
zygnaaję.

Uchwała w sprawie ,,żałoty“ . Gtrzymu 
jemy następujące pism o: Wydział Kasyna miej­
skiego na wezorajszem posiedzeniu uchwalił — 
w myśl odezwy komitetu obywatelskiego z dnia 
22 grudnia 1891, podpisanej przez panów: 
Edm unda Mocnnackiego, Tadeusza Romanowi- 
cza i Wojciecha hr. Dzieduszyckiego pobie­
rać za bilety wstępu na wieczorki tańcujące o- 
bięte tegorocznym programem zabaw na cele 
fundacji im. Tadeusza Kościuszki po 20 -ct. od 
każdej wprowadzonej osoby.

Pierwszy wieczorek odbędzie się dnia 14 
b. m — Lista otwarta.

(e. I .)  Sprawa zaprowadzenia ruskiej 
pisowni fonetycznej w szkołach, jak  donosi mo- 
skałuiilski organ w swym ostatnim numerze, 
»chwiej o się* "Ajwskutek., przedstawienia bisku­
pów wysłanego do ministerstwa. Przy tej spo- 
subności luby ów organ atakuje nietylko “ D iło “, 
ale wszystkie dzienniki ruskie używające piso­
wni fonetycznej i Rusinów l. zw narodowców, 
którzy starali się wprowadzić pisownię fonety­
czną dla zachowania swej odrębności politycznej 
wobec moskali i ich zwolenników rubelków ąnych.

(v) Z e s ira d y  o d czy to w e) Głośny ostat­
nimi czasy, podróżnik nasz i > misjonarz polity­
czny* w krainy amerykańskie, dr. Emil Duni­
kowski, miał wczoraj nową prelekcję w szeregu 
kilku poświęconych na cele dobroczynne. Nad­
zwyczaj Larwnein a jednak i jędinem, pełnem 
poezji lecz zarazem siły słowem swojem, opo­
wiadał szau. prof. swoje wycieczki po święcie 
>stońca i kwiecia*, świecie cudownej iauny i 
wstrętnych potworow, świecie wspaniale uposa­
żonym od natury w skarby piękne i... obrzydli­
wości. Cały kalejdoskop oryginalnych wrażeń 
i charakterystycznych oorazów przesunął prele­
gent przed oczyma audytcujuin tym razem nie­
stety niedość licznego. Wyruszywszy ze sfer pod­
zwrotnikowych, świetnie szkicował ważniejsze 
momenty i punkty swej wędrówki Florydę, W a­
shington, CLarlestovn, wyspy Karolińskie i Ko­
ralowe, zręcznie przeplatając pouczające wywody 
znanym swoim dowcipem i humorem, ku czemu 
iście amerykańskie kontrasty w stosunkach tam ­
tejszych : imponujące dzieła ręki. przemysłowo- 
ści i energji ludzkiej, obok niemniej imponują­
cych, brzyukich stron życia; olbrzymie pomniki, 
przepyszne gmachy, czarujące okolice i bogactwa 
przyrodu, obok śmiesznych po prostu kolei mu­
rzyńskich, szkaradnych zwyczajów »czarnych*, 
mnóstwo alligatorów, grzeehotmków, moskitowej 
szarańczy i malarji —  otworzyło pole wdzięczne 
a przez di. Dunikowskiego oczywiście znakomicie 
wyzyskane.

Tem większy, jeszcze raz, musimy wyrazić 
żal, iż z tak ładnej i zajmującej pogadanki zbyt 
niewiele osob skorzystać pospieszyło i że w na­
stępstwie instytucje akademików, dla których 
prelegent wysląpił, zbyt skromny zasiłek zyskały; 
o ile nam wiadomo, wynosi on około 70 zł. 
Poprzednie odczyty dra D. miały puwodzenie 
ogromne. Czyżby wczorajsze lirmy tak już stra­
ciły sympatję u ogółu ?...

Z Magistratu. W myśl §. 30 przepisom do 
ustawy wojskowej podaje Magistrat do powszech­
nej wiadomości, że .vykazy imienne iutejszo- 
popisowych, urodzonych w reku 1872, 1871, 
1870 a przeto powołanych do togorocznego pobo­
ru głownugo, wyłożone będą w miejskim urzędzie 
konskrypcyjnym od 12 do 19 stycznia b. r. t. j. 
przez 8 dni, do wolnego przeglądu wszystkich 
interesowanych, Ktokolwiek z interesowanych 
zauważy jakie pominięcie lub niedokładne wpi­
sanie albo zechce wniesc zarzut przeciw prośbie 
o ułatwienie w aopełnien u powinność, wojsko­
wej względnie co do proszonego pozwolenia 
stawienia się do poboru wojskowego po za o- 
brębem właściwego powiatu stawienniczego, 
winien donieść o tem Magistratowi a to ustnie 
lub pisemnie, celem uzupełnienia lub spostowa- 
nia fycb wykazów, albo też zasadnego wyjaśnie­
nia stanu rzeczy przed upływem miesiąca lu­
tego r. b.

Losowanie popisowych, w którem biorą u- 
dział tylko powołani w pierwszej klasie wieku 
t. j. urodzeni w roku 1812 i przynależni do 
związku gminy miasta Lwowa, odbywać się 
będzie w obec delegatów Rady miasta dnia 20 
Stycznia r. b, we Czwartek od godziny 9 - tej 
począwszy w sali radnej Magistratu, przyczem 
za popisowych nie jawiącej się do losowania, 
wyciągnie los kto inny w myśl §. 34. i 5. prze­
pisów wykonawczych do ustawy wojskowej, który 
to los jest ważnym na czas, dopóki trwa obo­
wiązek stawienia się do poboru wojskowego, 
zatem także w wyższych klasach wieku.

Ostatnich dni lutego r. b. obowiązany bę­
dzie każdy popisowy dowiedzieć się w dotyczą­
cym komisarjaeie miejskim, ewentualnie w miej­
skim urzędzie konskrypcyjnym, kiedy wypada 
na niego kolej stawienia się do poboru wojsko­
wego i celem otrzymania odnośnego wezwania 
wykazać się meldunkiem policyjnym oraz do­
wodem co do zajęcia lub sposobu zarobkowania.

Z poczty. Wedle rozporządzenia Minister­
stwa handlu z dnia 19 grudnia 1892 dozwoione 
są od 1 stycznia 1893 r. począwszy, zlecenia 
pocztowe także w obrocie ze Szwecją pod wa­
runkami na kongresie wiedeńskim dnia 4 lipca 
1891 postanowionymi. Do zleceń tych nie wolne 
dołączać kuponów ani też wylosowanych papie­
rów wartościowych.

Najwyższa kwota zlecenia pocztowego do 
Szwecji ustanawia się na 730 szwedzkich koron 
a ze Szwecji do Austro-W ęgier na 500 zł. w a.

Należytośei za zlecenia pocztowe są takie 
same, jak dla za6raniey (z wyjątkiem Niemiec).

Podług rozporządzenia Ministerstwa handlu 
z dnia 16 grudnia 1892 dopuszczone są od 1 
stwcznia 1393 r. do przewozu pocztowego w obro­
cie wzajemnym z angietskieiri koloniami w Au- 
stralji i w Indjach wscnodnich. tudziez z Ka­
nadą próbki towarowe do wagi 350 gr.

Na zupę ru m fo rd z k ą  złożyli w hadlu I. 
Drexlera i Synów : ks. dr. Infułat Jurkowski 
10 zł., p. Leopold Rolaud 10 zł., Najprze- 
wieleb. IÓs. Biskup Puzyna 10 zł., p. E. S. 
W iedeń 2 ze, p. Ignacy Drexler 10 zł., p. M. 
Th. 2 zł

Oc lo  grudnia 1892 do 7 stycznia 1893 
rozdano 2802 porcyj zupy i 2802 porcyj 
chleba.

Nowe s k o pOwidze. Z Izby nar.dl. przem. 
otrzymujemy poniższe zawiadomienie: Nakładem 
księgarni Alfreda Hóldera w W iedniu wychodzą 
oLeenie wydane przez statystyczną Komisję cen­
tralną skorowidze (Orts-Repertonum) wszystkich 
królestw i krajóvy reprezentowanych w RadDe 
Państwa. Skorowidze te, ułożone wedle stanu 
z końcem grudnia 1890, zawierają nietylko gmi­
ny, obszary dworskie i miejscowości wedle po­
działu politycznego i sądowego, ale także przy 
każdej miejscowości wszystkie do niej należące 
części, jak  folwarki, młyny i t. p. Przy gminach 
i miejscowościach podane są : 1. ilość domow, 
2. ilość mieszkańców, 3. ilość mieszkańców we­
dle płci, 4. ilość mieszkańców wedle wyznania, 
fa. ilość mieszkańców wedie narodowości, 6. u- 
rzędy parafialne, 7. zakłady naukowe, 8. szkoły, 
9. Racje pocztowe, 10. stacje kolejowe, 11. sta­
cje telegranezne, 12. stacje telefonowe, 13. sta 
cje dla parowców. — Skorowidz Galicji w ten 
sposób ułożony, zawierający około bbO stronic, 
kosztuje 8 zł 50 ct., i zamówiony być może 
przez Izbę handlową i przemysłową.

Redakcja „ Przedświtu“ ogłasza następu­
jące pism o: »Wobec ogólnego zainteresowania 
się tem czasopismem dla koniet i wyrażonej 
dla niegc sympatji, poczuwa się redakcja do 
obowiązku zaznaczenia, co następu je: Dochodzą 
nas głosy zadowolenia z powodu, iż pismo ta ­
kie powstało u nas, jednakże wydaje się ono 
trochę za mało obszerne na dwutygodnik Otóż 
redaacja, uznając słuszność tych uwag, posta­
nawia num era następne rozszerzyć znacznie do­
datkami i osonną biblioteczkę praktyczną, (Bę­
dzie to mata encykiopedja gospodarska). Dalej, 
w miarę, jak  się byt pisma ustali, dodawać bę­
dziemy nuty, pieśni, ryciny. Ilustracja zdonić 
będzie już 3 numer. Uczyniliśmy cenę pisma 
nader niską, gdyż pragniemy, aby szczególniej 
osoby, nie mające sposobności i możności na­
bywania droższych pism warszawskich — miały 
»Przedświt* w domu, czytały i uważały go za 
przyjaciela i doradcę. Znaleźli się tacy, którzy 
cisnęli nam oburzeniem, iż pismo nie jest po- 
slępowo-socjalistyczne, ale oparte na gruncie za­
sad religijnych i narodowych —  i przepowia­
dają mu za to skon, a życie tylke wtenczas, 
gdyby traktowało ciągle i gorąco kwestję ró­
wnouprawnienia kobiet (! ?). Tym, ze spokojem 
godności kobiecej odpowiadamy, że pismo nasze 
jest i będzie lakiem, jaką dla społeczeństwa na­
szego powinna być kobieta. Czy chcielibyście 
mieć kobietę bezreligijną, ateuszkę, wyśmiewa­
jącą wszystko z cynizmem, krytykującą i po­
m iatającą tein co wielkie i św ięte; kobietę, nie 
przyznającą się do żadnej narodow ości, lecz 
targującą się o równe prawo z posłem do par­
lamentu, z sędzią, mecenasem, no może i z księ­
dzem i kapitanem okrętu. Ale mniejsza o to 
wyliczenie —  . bez lego jaskrawego zaznacza­
nia, wiedzą ci, którym niezbyt kipi pod czaszką, 
że dążenie takie aatoby nam wyraunowanegu 
potwora a nie kobietę. Możecie być pewni, że 
gorączką i burzą umysłów wrącyeh —  szarpa­
nie się, targanie tego, na co się ręki podnosić 
rne godzi, dupóty nie są grożące ogromnymi 
przewrotami, dopóki kobieta czuje całą swą wy­
soką godność Wes.alki wiary i narodowości. 
Takie przekonanie, na zawsze pozostanie duszą 
naszego wydawnictwa, które da Bóg przyniesie 
tyle korzyści i pożytku,1 ile to jest jego celem 
i obowiązkiem. Gzyje p-zekonanta z naszymi się 
zgadzają, ten niecb iazie z nami dłoń w dłoń, 
kogo ono oburza, wolno mu ignorować pismo 
nasze z jego zasadami. Dla postępu wiedzy i 
dzielnych a prawych pojęć głowa i serce otwarte 
u nas, i mu też lamy pisma naszego oddajemy 
do dyspozycji. Za komitet tedakeyjny J .  Sa- 
d laczków ua".

Hojny dar. Dr. Leon hr. Umiński, profesor 
tutejszego Uniwersytetu i poseł do Rady pań­
stwa, złożył na ręce dziekana wydziału prawni­
czego kwotę 1000 zł., przeznaczając ją  na sub­
wencję dla ukończonego słuchacza praw tutej­
szej wszechnicy, który w celu uzupełnienia stu- 
djów piagnąłby się udać na Uniwersytet zagra­
niczny. Prawo przyznania subwencji złoży) prof. 
Piiiińslu w ręce tutejszego wydziału prawniczego. 
Pi' ;rwszeństwo będą mieli kandydaci, zam ierza­
jący poświęcić się studjom prawa rzymskiego, 
część powyższej kwoty może być przeznaczoną 
na pomnożenie funduszu domu uniwersyteckiego.

(ni. s.) Euzprawie Żydowski Kamor strę- 
czeń Elli Drucker na ul. Boimów nie dawszy 
posady pewnemu oficjaliście prywatnemu, nie- 
choe mu wydać dokumentów lecz żąda od n ie­
go 5 zł. nie wiadomo z jakiego tytułu. Ponie­
waż oucjalista ten 5 zł. zapłacić nie może, sie­
dzi już drugi miesiąc na bruku lwowskim i nie 
może się z braku dokumentów starać o posadę. 
Niech postępowanie to E lb DrueKer będzie prze­
strogą dla wszystkich, żeby żydowskich kanto­
rów stręczeń unikali.

(li.) Z teatru . Udział publiczności we 
wezorajszem przedstawdeniu mógł posłużyć za 
świeży dowód, iż tradycja anbrego reperloaru 
nie je s t czczym frazesem i wpływ swój istotnie 
wywiera. Nie nowa a powszechnie znana lecz 
świetna salonowa komedja Sardou’a »Ćwiartira 
papieru*, zwabiła do sali skarbkowskiej wcale 
liczny zastęp naszej >inteligeneji*, która z wi- 
docznem zajęciem przysłuchiwała się wybor­
nym dyalogum i grę artystów Sledz.ła uważnie | 
lecz — z yrzyaroscią musimy to stwierdzić —

bez w rażenia, jakie  wykwintny utw ór w czoiajszy 
w należytej interpretacji budził dawniej i zavtsze 
budzić będzie.

Jakkow iek bowiem w ystaw a sztuki była 
staranną, tem po gry lepszem mz zwykie a nas 
przy wykonywaniu, podobnych utworów, jakKo. 
wiek Prosperem  Blookiem, cLwilam’ znakomitym, 
chw ilam i za mało >ciepłym*,_ serdecznym lec*, 
w ogóle bardzo dobrym  był Żela*Oi< ski, obsada 
reszty  ról, naszem  skrom nem  zdaniem  nie od­
pow iadała charaKterom i zadaniom . W  kumedjacu, 
do których należy »Cwiartka papieru*, wszystko 
polega n a  subtelności i finezj' w traktow aniu 
szczegółów, tw orzących m isterną, jednolitą lecz 
pajęczą tkaninę sceniczną.

Rzecz podobna musi nietylko >iść szybko i 
gładko* lecz nadto tak, by widz i słuchacz w 
pracy aktorskiej nie dostrzegł i me odczuł mi- 
mowoli odrabiania  myśli autora. Cenimy panią 
Żelazowską, jako sympatyczną, utalentowaną i 
wielu niepospolitymi warunkami rozporządzającą 
artystkę, w postaciacn ibsenowskich, o ostrym 
konturze i koniecznej sile charaktei ystyki, wprost 
zaenwycaliśmy się nią nieraz (przypomnijmy bo­
daj >Heddę Gabler*), o wczorajszej Zuzannie 
jednak powtórzyć tego nie możemz i roli podo­
bnej chybi nigdy nie zaliczymy do właściwych 
dla pani Ż, popisów. Jeśli co do tego suj my­
limy, pociesza nas fakt, iż zdanie nasze nie 
jest odosobnione a mamy nadzieję, ze imelli- 
gentna artystka nie weźmie go nam za złe.

W  ogóle z wczorajszą obsadą >Cwiartki pa­
pieru* zgodzić się trudno. O wzorowym ansam­
blu w komedji salonowej przy dzisiejszym skła­
dzie personato nie mówimy, w każdym atol' 
razie rolę Anieli Vanhove (pna Pankiewicz) 
winna była grać pani Żelazowska a Zuzannę 
pani Stachowicz W roli Marty, choć drobnej, 
zdołała pna Dzirytówna objawić wrodzony so­
bie wdzięk i dystynkcję. Czemu młodego T hi- 
riona powierzono p Kliszewskiemu mając p. 
Wysockiego —  to już pozostanie tajemnic? re- 
żyserji.

T e l e g r a m y

U n ia  1 0  styczn ia .
Paryż. W  ręc e  sęd z ieg o  śled czeg o  wpa­

d ły  now e n o ta tk i i książk i rac h u n k o w e m ło d ­
szego  L essep sa , k tó re  go  w raz z dziew ięciu 
innem i o so b a m i znów  m o cn o  kom prom itu ją .

Pittsburg. E k sp lo z ja  gazu zniszczyła- 
d o m  d w u p ią tro w y ; 4 io k u to io w ie  zab.toi, 
4 ran n i. .

Wilno, W sk u te k  eksp lozji koG a p a ro ­
w ego w łaźn i i ó  u sób  zg inęło  a  k ilk a  ra ­
n io n y c h  ciężko.

Wiedeii N a ra d y  cem m  u tw o rzen ia  wię­
k sz o śc i p a r la m e n ta rn e j d o  k o ń ca  bieżącego 
ty g o d n ia  n iew ątp liw ie  cel osiągną. P rzed łu ­
żen ie  ich w y p ły w a  zap ew n e  z tąd , że nową 
sesję  p a r la m e n tu  aż n a  p rz y sz ły  w to rek  za- 
po w ieo z ian o , lew ica za te m  zyskał 1 czas, 
Dy staw iać żąd an ia , bez  w zględu n a  n 'h  

, sku teczność.

Zakopane. Z m a rła  tu  ś. p . C zark o w sk a- 
G olejew ska la t  28, żona p . T a d e u sz a  C zar­
kow sk iego -G o le jew sk iego , b . s ta ro s ty  lwow­
ski :go, có rk a  m .u is tra  Z alesk iego , kto^y 
dzisiaj p rz y b y ł z W ied n ia  n a  p og rzeb .

Gelsenkirchen. K o ło  d w ó ch  tu te jszych  
ho te li ek sp lo d o w ał d y n a m it, le cz  n ik t n ie  

^zginął.

B elgrad  S ły ch ać , że w kilku  gm iuach  
czarn o g ó rsk ich  w y b u ch ła  1 ew olucja . L u d ­
ność  s ta r ła  się z w ojsk iem  i z obu  stro n  
znaczne s tra ty . W o jsk o  p rzy w ró c iło  p o rzą ­
d e k  i, a re sz to w a ło  m n ó stw o  o sób , g łó w rie
p O p Ó W .

N A D E S Ł A N E .

I B  S t j r c s n i a  1 0 9 3
wyjdzie pierwszy numer

„Hassej sztiki”
dwutygodnika poświęconego

sztuce plastyezuąj, tea trow i ’ miizyte.
P renum erata roczna 6  z łr. półroczna ?  z ir- 

j f Ę f  Przedpłatę przyjm uje: Bioro dzien­
ników Piohna we Lwowie. Dis rocznych p ^* 
numeraiorów jako prem jum : Medaljon Mickie­
w icza * \ _ 4 |    _

f i * # * ®  ( t ) M F )

s p e j a J i s t a  okroi) płciotrycli i skórnych
mieszka obecnie

p r z y  u l i c y  Z i m o / o w i c z c  i .
II. piętro, wproś, gi aachu Sokoła.

Jego Poradnik dla m ężczyzn
z rycinam i, wyd, IV., kosztuje 1 zl. 20 c t  

pO C Zlą 1  Z ł. 5 0  C t

Zaś Po-adnik dla kobiet (Hygiena)
kosztuje 60 c t  

Ordynuje od godziny b do 5 po południu

D z i e r ż a w y  o k o ło  4 0 0  onorfców n a j ­
le p sz e j g le b y , w  k o rz y s łn n in  p o ło W n if  

szuku ję , Z g łoszen ia pod  h te ra n r  A . l i  
p rzy jm u je  z g rzeczności A d m in is tra c ja  K u r -
jera  Polslcieyo.

 mm----



K U R  J E R  P O L S K I .

- ia d jm o śt L g ieM ow e,
Lwów,, dnia 10 stycznia 1898 — (Z Izby handlowej i przemysłowej).

I. A licje za  sztclcę.
Kolei galicyjskiej Karola imdwika po 203 złr. mon. konw, ■ 
Kolei Lwór, ■ Czerniowce Jassy po 20u złr. a. w. w srebrze 
Banku hypjtecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. • • • - 
B nka kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. - - • •

I I .  Linty nnrtawae za 100 z ‘r.

pła ca

218-50 
248-- 
339 — —

215-—

i idąją
231-50 
251- —

W  w. a. wylosow w 10 lataeli UO’00
„ „ wylosow z 10 f  premią 1C8L0

4 ł/2#  °. a. .yiosow. w 50 latach 08"'5
,. wylosowani. w 51 la ta c h ..................................... tklhO

^ 4 (I. e m is ja ) ..............................97 —
Towarzystwa kredytów, galie. ziemsk |

Banku nypoceeznego galicyjskiego 

Sauku krajowego 4% w.

wylosował. w 41s/j larach 9o50 
4% % wylosowałam V 52 latach 100-50 
* £  wylisowalne w 56 latach 95'—

101-60
108-30

100-20 
97-70 
96- 0 

101-20 
95-70

I I I .  Listy dltiżne za 100 złr.
Galicyjski Zakład Lrcdytowy w likwidacji (dawne 27i “» w. a. • —J— —'—
Ogólnego roi. iczo-kredytowego Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w li­

kwidacji 6% w. a. wyiosowaine w 15 latach • •

]r7 .  DMig1 za 100 złr.
I"df mnizacyjue gi.lieyjsirie 5 <j, monety konwencyjnej ■
Galicyjskiego funduszu propinaeyjnego 4% w. a" •
Bukowimkiego fundu.zu propinaoyjncgo w. a. • •
Komunalnego Banku krrjiwego 5^» w. a. (II. emisji) •

{
6% waluty auseryjaekiej • ■ •
4% % „ „ . . .

5 0 — — -

Miasta Krakowa

Dukat cesarski 
Napoleond’or • 
Pół imperjał •

V .
23 — 
T E .

płaca
• 5-67
■ 9-57

9-70

L o s y .
25 50 | Miasta atauisłewowa 
JE o ik e t y.

zadają
Ruoel rosyjski srebrny • 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich

104-80 
&6"30 

101 iO 
10.-— 
103-50 
99 — 
92-75

36--

105-50 
t f l_

10250
101-70

5-77
9-6"

płaca żądają 
1-2]' 1-26 
1-19% 1-21% 

59 — "59-50

Ruch pociągów kolcowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  wedłag zegar u lwowskiego.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o t t c :
Brakow a.........................................
Muszyny - Krynicy yia Tarnów 
“  ' " ysk i BrPodwołoczyst i irodów (na uworzee główny) 
Podwołoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Snezawy.......................................................................
Kimpolunga  ..........................................
R-.do w i e e ..................................................................
. U ibok i.......................................... ......
Nuwosieliey ■ • ..........................................
Słobody rungurskibj - ..........................................
Husiatyna \iu FalKz • - ....................................
Nowego Cącza, Cnyrowa, Stanisławowa i atryja 
Suchej. Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławo' ,a

i Stryja .................................................................
Z  Chyrowa, St misłar.owa i Stryja . . . . .  
Z P oai -u, Mistoieza, Munkaeza,Lawocznegu i Stryja
Z Sok: la i r r n ł z c a ......................................................
Z Sokala i Rawy ruskiej  ........................

O dchodzą zo L w o w s;
Do K ra k o w a ............................................................ .....
Do Muszyny - Krynicy yia Tarnów 
Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca głównego) • 
Do Fodwołoczysk i Br dów (z Podzamcza) • • .
Do Suezawy . . • • - '&....................................
Do Husia^yra via Halicz . . . .
Do Słobody wingurskiaj ....................................
Do N ow osieliey ........................  , . . . ,
Do Hlibolr . . . . . . .  . .
Do Radów iee - .................................................
De K im p o lrn g a ............................................................

Stryja, Chyrowa, Nowego iąeza i  Suihej . ■
Do Stryja i P tasisław ow a...........................................
Do Stryja, Ławocznego, Muukaeza, Miszkoloza

i Peizr ......................................
Do Bełżca i Sokala . . . . . . . . .
Do Sokal.?, i Rawy r s s a ią j....................................

pospieszny

6oi

i0o»
],jóó
lu09
lOos

lUos
1025

io «

310
636

psu
JS6
6«3

U w ag a. Godziny podkreDon linijką oznaczają porę no 
ozorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

250

25T
2*6

307

oaohow -
goi
f)01
gm
9*7
758 
o 56 
766

756

9I6

9I6

9I6

5*8

9*1
10on

(56

956
956
95«
95S

610

file

6*6

701
665
L«

1*2
1*8

1101

10ąę
"1)58
3‘,c
832
322

3>«
10*i
1021

951 
736

cną od godziny 6-Rj ’„ne-

932

706

706
70?
70P
706

141
1-

75b
■/56

1050

l 05r
10?6

IOK

7*1
7*1

7*1

mięaz.

' " r u )  L i w i e
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 et., tłustym drukiem po 5 ct. 

Minimum ceny ogłoszeń 25 et.

Gdy mi trzeba inserowac
w dziennikach lwowskich i innych krajo- 
wjeli, lu j w zagranicznych, to zabawiam 

■ ; z>wsze najtaniej przez
Centralne Biuro Ogłoszeń

Lwów, ulica Kopernika 11 
316 7—357

Handel wiirtutłów (Hreislerei)
wraz z trafiką i spizudażą znaczków po­
cztowych w najb irdziej ożywionej części 
miasta, pod burd/u korzy.uij mi warun- 
Kan.i zaraz Jo sprzedania. — Zgłoszenia 
do handlu wiktuałów, Lwów, Sykstuska 30. 

321 3 - 3

W a r s z a w i a n k a ,  E f l
tepianie d i uuo* — poszukuje zamó- 
wlcii na wieczorki wesela. — Lwówr — 

319 Tea ty p k a  Nr. 17 P. F. z—2

y i ^ n t l l i .  jgaretowi z uajznakoinitszej 
■ £ bibułk. francuskiej JLOOO

|  S-iCinK o d  Tl? 1  polem. fabryka JE. 
3 N iżitrłow  sl- ieftL , Lwów, I .o t e i .  

j 4óorżii. — OpiiKoWunń franco, i\y- 
selka odwrotną pocztą 240 2 7 - ?

Centralne Biuro 
sprawunków dla prowincyi

Lwów — Itoperni ku 11.
pośredniczy w zakupie wszelkich towarów, 
wyseła tylko za zaliczką i policzą 5«„ 

315 prowizji 8 -3 5 7

„1 11 P E  S  S S A “
we Lwowie

dla ogłoszeń w sprawach haudlowo-prze- 
mjsłowycii Przejmuje i ogłasza w izipn- 
nikach w s z e l a i c  realne óbznajomienia 
(anouse) bardzo tamo, zarazem przyjmuje 
i wykonuje po najtańszych cenacu tlieze 

uo ailOUsOW.
l V y l » ó f  p i  s  i n  :

jliwow'ska Dazcta, Przegląd, i >iłu, Kurjer 
Polski, Dzieunik Polski, II,ił. Ruś, Kuijer 
lwowski, tiazeta Narodowa, Narodna Cza 
opjś, smigus, Reforma, Lzas, Kurjer 

Polski (Nrakowj, Gazeta Polska (CzenFo- 
wce) i wiele inuyoh. 

Wystarczający adres Biur. „Im pressa  
L w Ó tv “ .

M otto : Czom p a r a  d la  m a sz y n y ,  t e m  anons  d la  
każdego p rzem ysłów  ego in te re su .

4—5000 |ł1 B i
sce na kamienicę w Kiakowie. — Zgło- 

iinia pud nB a p i t a ł “ do Administracji 
Kuijera Polskiego. 314 8 ?

r i f f f S S ]  jn  Brzytew, nożyczek, ezy- 
W u ll * .U nlij szczeuiu instruinentów 
chirurgicznych i wetcrynarskich, oraz 
wszelkie zamówienia i reperacje nożo­
wnicze przyjmuje J A N  L A U K l I K ,  
Nożownik, ul. Boimów (dawniej W eks- 
larska) 1. 3 we Lwowie. —  Cenniki 
wysyłam gratis. — Na prowincję od- 

322 wrotną pocztą. 4 6

ftajsitki ziemskie
mniejsze . większe, w rożnych stro- 
nach G a l i c j i  i im B ukow inie po­
leca do kupna, sprzedaży i dzierżawy

JT. T O PO L N IC K I
A g o n a j a liandlowo - prz, lnysłowa 

wc Lwowie, ul. Pańska 1. i3. 
P o s z u k u j e  s i ę  znaczniejsze drze­
wostany.—  Doitarjza wszelkich maszyn 
z | i  rw szoizcdiiy, h fabryff do prze- 

326 mysłu i rolnictwa. 3 3

Najtańsza i najwyborniejsza

k  x  o  i d  m  I
dla, pp. Akademików

obiady po 6—9 i 12 zł. miesięcznie
323 2—2 poleca

Warszawska Mleczarni?
L w ó w , u l .  B a to r e g o  9 0 .

L a  R o y a l e  3 e l g e
Towarzystwo ubezpieczeń życiowych 

od wyfadków nieszczęśliwych. 
Załoici e w roku 1853 w Brukseli

Prospektów i wszelkich wskazówek 
udziela zastępca we Lwowie

JP L 5A N  TOPO L A IC K I
z9d ul. Pańska 1.13. iO—10 

Kupno > sprzedaż dóbr i domow 01 az 
znaczniejszych drzewostanów.

Ąjencja prywatna 
KAZIMIERZA CZERWIŃSKIEGO

w e Lwowie ul. S y k s tu sk a  I. 33.
pośredniczy przy kupnie i sprzedaży dóbr, 
przy wizot.uuiu paszportów, tudzież do 

starcza służbę wszelLich kategoryj. 
285 5 —6

« P ® ą; s r

JaTii I h n a t o w l t i s
p o leca

i i a w z s f l ó j s z G  mim,
o d szczeg ó ln io n e  lO m a  m e a a la m i i 2 m a  a y p lo m a m : u zn a n ia

mianowicie:
P o t  Fl{ P U '  jaśminowa, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, iTang- 
I C l l l f . J i y .  łaug , Opoponas, jokey Club, hcnotropowa, Ess Boucjnet, 
jdżmowa, Millefleurs i t. p. — Flakoimii pc 25, 40, 75 et., 1 zł., V50 i t. d.

Perfumy kroiowej Marysieńki, Flakon 3 zi.
n J n  l i u n i i i o i i n  |,owszcclinie uziiićiia i ■ poszukiwana dla swego 

. . U d  I l l U '  oA C i przyjemnego, oizeźwiającego i uługotrwałeg. 
zapachu, do skrap.auia sukien, chustek i rozpylania w salonie. — Flauouik 
mniejszy 80 et., większy 1 zl. 50 et

i i f u u i c l f Q  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
■VI l i d  ■;> d l  9 v C lW 31 . d  kwiatowym zapachem. Flakonik mniej­
szy 95 et., większy 1 zł. 80 et.
W n r H  l o i ‘ " lT ł r i f t łA in  oodwójua i w o d a  \e w s > u d o w e  a m -
IWUUCf IC  Ird llu U W w tl b r o w a ,  są powszechnie używane do roz­

pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ot., zł. l ’2u. 5
W o d y  [ 1 0 ' r ń s k i e  W “ ''niamteh i gatunkach, przednie i 

40, 50, 80 et., 1 zł., 1'50.
najprzedniejsze. Flakoniki po et. 15, 20, 25,

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych : ul. Kopernika 1. 3 
i ul. Halicka 1. 11 — W  KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. W  CZSR- 
NIOWOACH Rynek 1. 2, — oraz we wszystkich pierwszorzędnych

skbpach i aptekach.

Hanael założony w r. 1789

Zupełnie świeży transpor t

H B H k j B
eb ińsko-rosyj skiej

104 otrzymał handel 19 — 52

Fryderyka
we Lwowie, Rynek I. 45.

V* % r o n g o ........................  l f)0
„ Souchong ■ ■ 2 30
„ n przędna ■ - 3  —
„ n najprzedniejsza 4 —
„ P e c c o .................................. 2'80
. „ przednia • • • 3 —
„ „ najprzedniejsza • 4 —
„ „ żółtej . . . .  5-—

V, kilo herbaty Pecco karaw>nowej 
po zł. C. 6 i 8.

Najlepsze Okruchy h irbaciane pół kilo 
po zł. 1’5U, 1'80, i 2 aO.

P rzew yborn y k u m  brciuski.

Pierwszy zakład

rjsuwaii i wybijania wzorów. 
1 0 . 0 0 0  ,

inonogramow o . .. r
d ru k o w a n e  lu b  p is a n e  (i ( j ) ' )  
lite ry  o raz  g o ty c k ie , 
od 5 do 50 ctm.

p o lsk ie , n iem ieck ie , 
o raz  M o n o g r a m y  r u s k i e .

-------------  41

W z o r y  w y b i j a n e
czyli tak zwane płatki do uzytuu szkolnego.

§ S | PAEAW  fi 35JIK1
Ę .  (ekramy)

do m a lo w an ia
w najrozmaitszych wzn 

raco są got r.ve.

W ykonuje też wszelk.e

rysunki na aksamicie, pluszu, je­
dwabiu, atłasie i na suknie.

ft» Tw cedew sk©
P  Ormiańska 16 we Lwowio.

Eiaro wywiadowcze 
U'o^7e B i r k l e

Lw ów , T ry b u n a lsk a  4.
P oleca : G uw ernantki, Bony, Panny 
elnżące, Klucznice, Oficjalistów prywa 
tnych i wszelką służbę dworską i 
miejską, z najlepszemi rekomendacjami. 
Dzierżawy majątków mniejszych i wię 

209 kszych poszukuje. . 23—46

Potrzebny jest do pomocy

do lasu młody człowiek
obeznany z gospodarką leśną Zgłoszenia 
do zarządu dóbr J ła M o n ó w  poczta 

309 S u c U o s ta w .  4 —4

Faiiiylif Bilardów Maksyiriliana Andrsaszita
we hmowie ul. Karola Ludwika l. 29

poleca wszelkie wyoby mlai-dawe po najtańszych eenaen. — Przyjmuje zamó­
wienia na nowe bilardy oraz reperacje i zamienia stare ua nowe.

Cena bilardów z m a r m i i r o w e m i  p ł y t a m i  od 12C do 500 złr.
Utrzymuje na składzie kije, kule i wszelkie inue przybory bilardowe .po cenach 

3l8 najumiiu-iio.wańszyeh. 4 —52

*ta“4/ N a j c z y s t s z y  s p i r y t u s ,  n a j l e p s z ą  v ró d k ę  

ż y t n i ą ,  n a j l e p s z ą  s t a r k ę ,  r o s o l i s y ,  l i -

k i e r y ,  r u m y  i  t .  p .

poleca c. k. uprz.

Fabryka rrmu, likierów i octu

i  Inlius^s; Mikołasclra
83 w e  L w o w i e . 19-52

w - f t i & i s t f . i

F S i t D Y r i A N D A  W A I L N E A A
W ie d e i, X ., U lilaatlgasse Nr. S i  10 .306 8 - 1 8

Specjalność: telegrafy, telefony, piorunochrony, zakładanie rur Jo mówie­
nia aparatów kontrolnych przeciw włamaniu się, — odnośne aparaty przy­
twierdza się na drzwiach, oknach, kasach, Diórkach. itd C enniki gratis.

P
m

m
i
c - ę
*15

m

m

239

Fabryka akwaryj i handel rybek luksusswych 
S. 3  ON G A R 10—10

V II. B u rg g a sse  24, W IE D E Ń , F il ia  i ., H e rre n g a s s e  14 (Bazar) 
p r e m i o  w,  W i e d e ń ,  G r a c ,  L . n c

Wielki skład

aKwaryj i I n  atw aryjuydi
jak muszli, roślin, skał,

Wielki skład 
krajowych i z a g r a n i c  z n y c h
m o ty li, clirząszczów , m in era łów .

Bogaty w sortyment skład towarów szklanych i ra n  złoconych (zmy­
walnych) en gros i en detail. — Cenniki darmo.

yjg
S;prs
®ć

g i t
gTik

SfiSU

C. k. uprzywilejowo-aa

r a  ™ l  metal
Lejarnia z oynku

i specjalna fabryka klozetów

we Lwowie, ul. Piekarska I. 13
uwieńczona srebrnym  medalem na wy­

stawie budow lanej w  r. l 8 i>2

wjkoinije pomniki metalowe, i wielki zapas 
wieńców, „dlewy c-ynlmwe, roboty ornamen­
towe, pokrycia dachów różnego systemu, wâ  
nien, tuszów, hloscty aadnanałowe : polfojo- 

175 we (nowy wynalazek). 25—52
Cenniki rosseta frankj i gratis.

JNov/y cnemiczny preparat!!
S K U L A I N A ,  w o m a  c d  t r u c i z n y

Gwmranfcuje zupe łne  i n ieochybue w yniszczenie

s z c z u r ó w  i  m y s z y
Sposób użycia podaje się. Wysyłka na prowacje z i pobraniem pocztowem

V* klg. % klg. 1 klg1 
zł. 1"50 zł. 3 zł. 6

w Wiedniu za netto kasa. Frzy pobraniu za 
5 big. specjalna oferta, 

nie jsst prepcracem zawierającym arszeuik, fosfor lub 
sirychuinę. Woiną jest od wszelkich t.ującycb sui-stan- 
eyj. Równocześnie zobowiąję się zwrócić caibo-vifą kij otę, 
jeżeliby pn użyciu woln ij od trucizny „SKULAU'IV ine 
nastąpiły w przeciągu paru godzin widoczne skiitb;

C l ie m ic z n c  ! a l io i ’a t O i 'j u m  274 8 -8
H e n r y k a  S p I e l n i a A 3 J . a  

Wiedeń, Fiinfhaus, Schcnt unnerstrasse Nr. 4 4 .

< 1  m

3 Dla właścicieli gorzelń g
a  g n t a p e r c h o w t c

^  z wkładkami konopnymi aruóianymi i bez wkładek

rTę.le gułaperclî we
I Ciiv^a do m aszyn
j j  108 n a j t a n i e j  60_

4 w 9 | f i l  1 1  i m a l e r j a ł ó f
%

Lm oM a Lityńskiop I
w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i e y  K o p e r r i k a  1 2  §
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x xaxix xzxz> cxzxD cxzxz> oacx  x zx d«y o c ®
Od lat 36 istniejąca, — odznaczona kilkoma medalami

G - I P S t r

JÓZLFY M W B  i Synów we Lwowie
poleca z w łasnych kopalń, położonych w obręnie m iasta Lwowa, tyłku du- Q 
186 16 —20 borowej jakuści gips, a mianowicie

S r .  1. <GrijłS s a t u k a t e r y j u y .  -  FJr. 2. G i p s  d o  f a s a d  
i  o d l e w ó w .  — Mi*. 3 .  <Grips b u d o w l a n y ,

rs oraz wyrabia i utrzymuje w w iekim  zapasie G i p s  n a w o z o w y  używ ary 
X z dobrym skutkiem do gipsowan.a koniczów, lucerny i t. d.

Fabryka znajduje siu przy ni, Cip^ej 1 3, —  zas składy przy ol RzeźnicLiaj 1. 16,
Przy zamówieniach z prywineji dostawy na dworzec kolejuwy nie liczy s,ę

Dziękując moim P. T. Odbiorcom za dotychczasową życzliwość, polecam się 
i nadal szanownym względom. Z uszanowaniem

Józefa Franz i Syncwie.
A< DCXZ>CXAXZXZX XDCrXlXAXZXlXNX_XZJvZX^ C i  T ' I O O C r  1

T
\

17625642



H U  3  J  E  R  P O L S K I .

Kronika krakowska.
Kalandarzyk zibaw i zebrań publicznyuq,

Srcda  11 stycznia. O g. 2 p. p. koncert muzyki 
wojskowej w parku krakowskim (ślizgawka).

Czwartek i2  stycznia. O g. 7 w. w iatrze: „Przy­
jaciele4* Fredry i „Pierwiosnki11 Ujejskiego (debiut 
panny Wachtę!;. — C g 10 w. nadzwyczajne zgro­
madzenie członków Stuw aizj3zenia młodzieży hm  
dlowej (ul. Bracka 1. 12). — O g. 8 w. wybór za 
rządu z Kasynie powjzechnem,

Piątek 13 stycznia. O g. 7 w. pogadanka w „Zwią 
zku literackim11.

Sobota 14 styczn O g. 7 w. w rea irz-; „Po Iról 
na wschód1- Blu ienthala i Kadelburga ^krotochwila— 
po raz pierwszy).

Nieaziela 15 stycznia. O g. 2 p. p zaLawa kostju- 
mowa na lodzie na stawie Toi n łyżwiarskiego. — O 
g. 2 p, p. koncert muzyki wojskowej w parku kra- 
low skim  (ślizgawka) — O g. 7 w. .v teatrze: „Dwie 
sieroty11. — O g. 7 w. wystawa obrazów. Oświece­
nie elektryczne. Muzyka wojskowa. — u  g. 7 w. 
przedsrayi ienie amatorskie w Tow, „Gwiazda11.

Kalendarz nm iiw sfci.
Polować i.iozna na: Jelenie, kozły (rogacze), za- 

ą#e, jarząbki, cietrzewie, głuszce (kiguty), słomki, 
h-żaniy, kuropatwy, drc pie pa -d 1 rzyki. dubelty, 
kulony, batalijony, dzikie gęsi, dzikie kaczki i lisy.— 
Co do kuropatw, te po pie, wszyeh śniegach nie po­
winny hyć strzelane.

Kalendarz. D /iś: śb. HiBany p. m. i Te- 
odozyu°za w.; ju iro : śś. Arfendynazs m. i Ho- 
huraty p.

Bocznice. Stanisław Lanckoroński h“tman 
polny koronny i Steran Czarnecki, zwycięża­
na, pod Ochmatowem dnia 11 stycznia 1655 r. 
wojbka kozackie, tatarskie i moskiewskie j o • 
U czone pod Chmielnickim.

W s p i e r a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y !

Dnia 10 stycznia.
Ddpuot. W niedzielę dnia 18 bm. odbędzie 

się w kościele 0 0 . Paulinów na Skałce jako 
w dzień św Pawła, pierwszego pnstelnika, 
odpurt znpełny, z wystawieniem Najśw. Sa­
kramentu, z kazaniami podczas sutny i nie­
szporów.

Nabożeństw o ia ło iin e  za Jm zę Śp Mak by-
MiJjana Hawełki odprawionem zostało w S ta ­
wanie dnia 7 bm., przy licznem współudziale 
P-zyjacioł i znajomych zmarłego.

Ż  kasyna powszechnego. Z powodu gre
mialnej rezygnacji nowego zarządu, wybrane­
go przez walne zgromadzenie w dniu figo 
b. m. członkowie kasyno powszechnego przy­
stąpią we czwartek dnia 12 b. m. do pono 
wnego wyooru zarządn 

Z "rejsk fe; kasy  dla chorych . Sprawozda 
nie m. kaoy dla chorych za miesiąc grndzieii 
1892 r. opiewa

Przychody. Stan kasy według sprawozdania 
z dnia 30 Ustnpada 18u2 r. 8.046 82V2 sih*., 
wkładki członków 2 022 92 zlr., wkładki pra­
codawców ] .005*00 złr., grzywny 7 lz ł r . ,  zwro­
ty za drnki i leczenia 30 80 złr., procenta 138 
z ł r ,  razbm dnia 31 grud 1892 r. 11.314 64 złr.

E izchcdy. Zasiłki ndzielone 22? członkom 
za 3 006 doi 1 427 51"* et., lekarstw a ndzielo 
ue chorym 2C*12 złr., inno śn d k i lecznicze 
2] 4-92 sir. Kmzta leczenia w szpitalach 284-25 
złr. Koszta pogrzebu dla 7 zmarłych 76 złr., 
doróżki dis chorych 6 84 złr., wynagrodzenie 
lekarzy 224*48 złr. za doróżki do chorych i 
kontroli 68 78 złr., płace urzędnikom 3€7-35 
złr., służbie 30 złr., inwentarz ? 70 złr., dy- 
ota komisarza rządowego 3 z ł r , potrzeby biu- 
fowe 33*11 */2 z ł r ,  dinki 27-23 iłr . ,  światło 
H ‘28 złr. Ogół wydatków za miesiąc g" idziefi 
1&S2 r. wynosi 2.798 06*/3 złr . Stan kasy dnia 
31 grudnia 1892 r. 8.516-571/ ,  złr., z „ego 
w gotówce 773*62Va złr., w papierach warto­
ściowych 7,737*95 złr

Zestawienie ruchu człoaków; W dniu 1 gitn- 
u iia 1892 r. liczyła kasa 7 863 członków.

riwg*n grudnia przybyło członków 706, uby­
ło zaś w tym czasie 2.£10, pozostało z dniem 
3- ?rudn*a 5 359.

Zestawiacie stann chorych: w dmu 1 grn 
dnia r. p Dył0 ck,0rychi z list. pada 89 osób, 
w czasie od 1 do 31 grudnia zachorowało 604 
OBub, razem 603. Z tej liczby wyleczono w 
gtudnin 614 i 8ób, pozostało w leczeniu z d. 
31 grudnia 79 cgiib

W kljn ce. Wczoraj d. 10 b. m. z ra -  
ns t godzi: e 2 zatliJa się belka pod piecem, 
w cal: wykładowe, kliniki chorób wewnętrz­
nych. Od belk; zajęła gję pjd)„ga przy piecu. 
Wezwana stras, pożarna, przybyła z irandmi- 
strzom p. W ójcitom , bez wozów, aby nie nie­
pokoić chorych. Przez rozebranie pieca i wy 
rąbania podłogi, og eń ugaszono przyczem 
rprawiono się cicho, tak, że chorzy nie mieli 
żadnej wiadomości o wypadku pożaru w szpi­
talu.

Dnia 11 Stycznia.
Coputacja wybrana z łona komitetu zajmu- 

„ącogo 8)ę- 9praWł ogniotrwałego k.ycia da­
chów w Krakowie, ndała się wczoraj do dy­
rektora Kasy oozcnędności p Slęka z prośbą,

53 tenże laczył zająć s ę tą sprawą i depo- 
m°S itworzenm. funduszu pożyczkowego
ui i ci on^wian". Dyrektor p. Slelt przyrzekł 
i rri po tjj jztę pQ̂  pbWnemi warunkami
■° m U*' aan,r powyżczej odpowiedzi, depnta-

' 8 *  z<5i)ra6 ai" 3 dum 11 b. . w loka,, p. Lenerta przy ul Sław-
kow=-i« dla bliższego omówienia warun­
ków.

1 °3hy(,em wczoraj posiedze­
niu wydziałn przyjęto 82 nowych członków.

Z teatru. Po rrz  drngi powtórzone wczo­
rajszego wieczoru cztery jednoaktówki, „Sfinks",

„Nie dojechali", „Ostatni fant“ i „Monogram-* 
przyciągnęły do teatru licaną publiczność. Zby- 
t ie snem chyba dodawać, że największy snkoes 
i naigorętsze przyjęcie zy3kała fantazja dra­
matyczna Kazimierza Tetmajera. Obecnego na 
przedstawieniu untora wywoływano po obrazku 
kilkakrotnie.

Jn tro  zamiast projektowanych „Przyjaciół" 
F rpdry, artyści odegrają wielce wesołą kome- 
dję tegoż autora „Gwałtu co się dzieje". Przed­
stawienie rozpoczną „Pierwiosnki" Ujejskiego, 
a w obrazku ty.a w roli Tosi wys‘ąpi po raz 
pierwszy panna Melanja Wachtel.

Nasi artyści zajęli się próbami z w eselej 

krotochwili Blumenthala i Kadeiburga, „Podróż 
na wschód" w tłnmac-zenin Mieczysława Sa- 
ch o row B k iego

Na niedzielę 15 bm. repertuar zapowiada 
„Dwie sieroty", w rolach tytułówyen wystą 
pią panna Kałużyńska i pani Siemaszkowa.

W 8pr&wlfl opału, odezwa do oszczędnych 
r. dzin, dołączoną jest przez gazownię miejską 
do dzisiejszego nru. Kurjera  Koks rzeczywi 
ście posiada znakomite własności jako materjał 
opałowy i dziwnem też jest, że publiezn(:ść 
nasza dotąd przeważnie przekłada SpraoB opa­
lania droŻBzy, a miejscoira gazownia szuka od 
biorców na prowincji i prowadzi tam walkę 
konkniem yjcą z kok, em pruskim. Dlatego też 
zwracamy uwagę na dołączoną oaezwę wyja­
śniającą ro/liczne a nienzasadirone obawy, ty ­
czące aie ogrzewania koksem.

Przy załatwianiu sprawunków został przez 
omyłltę dnia 9 h. ra zabrany pakiecik, zawie­
rający w sobie rękaw od damskiej sukni, ka 
wałek maierji i koronkę Rzeczy te można 
odebrać przy ul. św. Krzyża nr. 20 I piętro.

f  Zmarli I gnący Kawiński majster ślnsarski 
przeżywszy la t 48 zmarł w Krakowie dnia 8 
b. m

Z Eady m. Krakowa.
List dra Stanisława Abłamowicza w sprawie 
cji nezim. cfierodawoy na rzec kursów dla kobiet 
im. Bar — Kółko rolnicze w Szynw ^łdzie prosi o 
stare dekoracje teatralno. — Karambolaże z damami 
w nowym teatrze. — Zapowiedziane oględziny no­
wego teatru przez Radę miejską. — Bogaty Scin- 
felo i ubugi Seinfold. — Gmina Fraków zostaje 

członkiem Tow. Szkoły ludowej.

Wczorajsze z dnia 10 b. m. posiedzenie 
Rady miejskiej rozpoczęło się o kilka minnt 
po wpół do szóstej wieczorem

Sekretarz p. Kosiński odczyta! kilka pism 
nadesłanych, o których poniżej zwięzła no­
tatka.

Mecenas, dr Stanisław jłbłamowicz zawia­
damia o znacznej fundacji na rzecz wyższych 
kursów dla kobiet przy Muzeum im. Baranie­
ckiego.

Ofiarodawca, aż do chwili zgonu, życzy so­
bie pozostać nieznanym. Funda, ja jest warua 
kową i to pod warunkiem rozwiązującym 
Fundacja może zostsć cofniętą, w razie, jeśli 
by pomieniony zakład dla kobiet nie został 
zorganizowany po myśli ofiarodawcy t. j. ua 
szeroką skalę, jako instytucja ogólno-naro­
dowa.

Pismo dra Stan. Abramowicza przekazała 
Rada sekcji IV. która właśnie zajętą jeBt ob 
myślani«m projektu ostatecznej organizm cji
kuro iw im. Baranieckiego.

D jrekcja kopalni węgla w Jaworznie za 
wiadamia o przesyłce ze 3wej strony na rzecz 
nbogieb miasta Krakowa 400 centnarów wę­
gla

Hi*. Stanisław Taraowski i 30 in n y c h  rad­
ców mm. upominają się o los w nioB k n  nosła 
Leona ChrzanowsKiego z 19 stycimia 1871 r . 
aby miasto użyczyło 2 m >rgi grntn Semina 
rjnm nanczycieiekiemn na prektyozną naukę 
sadownictwa i  pszcze/nictwa.

Wniosek posła Chrzanowskiego nie prze­
szedł wówczas li tylko dla względów fornal 
nych. Podnoszono go również w 1879 r. Obe­
cnie zalega w sekcjach

Podpisani upraszają o wyznaczenie gruntu 
dwumorgowrgo w posiadłościach jakie ma mia­
sto w Pąbin

Kółko rolnicze w Szynwałdzie prosi o da­
rowanie mu starych dekoracji i przyborów te 
atralnych, jakie po przeniesieniu sceny do 
nowego gmachu pozobtaną. Rupiecie te są dla 
Kółka szynwałdzkiego bardzo cenne, teatr 
amatorski odciągnie Ind od hulanki, i pozwoli 
mu nawet w zabawie łączyć przyjemue z po- 
żyteczncm.

Kumbinacja Kółka r o l n i c z e g o  z deko 
racjami teatralnemi bndzi przez chwilę szcze­
rą  wesołość.

Z kolei interpelują i przemawiają w 8' ra- 
waeh bieżących:

P,m Jordan utyskuje, iź niema stałych dni, 
w którehy Reda się schodziła Jestto  niedo­
godne ludziom pracy, którzy zajęć swych od­
powiednio rozłożyć stbie nie mogą.

R, m. Frupper porn iza sprawę nowego tea­
tru. Mówca zwiedzał gm°ch nowowznietiony i 
znalazł nkmałe niedogcdoości. Krzesła są za- 
ciasne.

Łokieć o łokieć się opiera, czyż są przyje­
mne takie karambolaże, jeśli się sąsiadnje z 
paniami ? Na galerji ławeczki są tak ściśnięte, iż 
wejście możliwe tylko ze  opuszczeniem Bwych 
miejsc przez wszystkich po drudze eiedzących 
Ne parterze fotela dotykają lóż, przez co te 
nie sę dostatecznie odoHobuinne.

V7 koficn prosi mowea pan: prezydenta, aby 
postarał się o pokazanie radcom całe.i nowo- 
wzniesionej budowli, aby naocznie przekonali 
się o jej zaletach lnb niedostatkach.

Tn wszczyna się dyskneja między p. prezy­
dentem Szlachtowskim, a r  m. Propperem. 
Ten osiatni żadną miarą nie chce nrzedetawić 
pisemnie wnioskn, p, prezydent zaś zapewnia, 
iż nie zdnła zapam.etać nsłyczanych wywo­
dów. W końcu r. m. Propper decydnje się 
wnioBek spisać, poczem Rada nchwala n ać się 
gremjainie do nowego teatru celom dokonania 
cglę^z.n na mieisen.

dyskusji r. m. Asnyk potwierdza żałoby 
r. m. P.oppoia, natomiaot wiceprezydent p.

Friedlein przytacza szczegół charakterystyczny 
dla badań naocznych r. m. Prcppera, iż tenże 
w fotelu na parterze usiadł przyodziany w 
futro. Nie dziw, iż się nie mógł zmieścić. Pn 
chwili przeszedłszy do biura p. Zcwiejskiegc, 
r. m. Propper siedział znowu w  tekim samym, 
przypadkowo tam zaniesionym foteln i mówił: 
No gdybyście takie przynajmniej dali fotele! 
(wesołość!)

R. m. Pawlikowski poruBza sprawę zanie­
dbywania przez nientórych radców mm. swych 
obowiązków. Nie rad, iż p prezydent w okól 
nikn świeżo rozesłanym upomniał wszystkich 
bez v.jjątkn. Należało odróżnić pilnych rd 
niedbałych. pyta, co oię dzieje z wnioskiem 
r. m. BoiońsKiegr, aby służba kontrolowała, 
kto był lnb nie był obecny na posipdzenin 
B.sdy. § 69 statutu miaeta, żadałby, aby p re ­
zydent z ohowiązkn niedonłych do dwócn ra­
zy upominał, a potem stawiał wnioski ukara­
nia ich pieaiężnie w kwocie 2—20 złr. Dla 
czego p, prezydent tego nie czyni?

P. p r e z y d e n t  Szlachtowski z a p e w n ia , i ż  do 
ła d n  w szy B tk o  b ę d z ie  przypr> W odzone, Bkoro  
t y lk o  s e k c ja  I I I ,  k tó r e j  p r z e k a z a n y  z o s ta ł  
w n k s e k  r. m. Borońshiego, c z y n n o śc i  swoich 
d o p e łn i.

Z kolei przechodzi Rada do porządkn dzień 
nego.

Uchwala Rada ib50  złr. na reparację real 
naści 1. 26/36 dz. V III zaknpinncj ad p Ln- 
dwiki Hnlclowej, celem pomieszczenia tamże 
schroniska brata A lberta;

deleguje p. prezydenta wraz z radcami mm. 
drem 2 llem i drem Asnykiem do podpisania 
aktu fnndacyinego fnniacji hr Karola Czarne­
ckiego na rzecz kapelanji cmentarnej w kwo­
cie 2000 złr.;

za m y k a  r a c h u n k i fu n d n s z a  e m e r y ta ln e g o  z 
L989, 1890 i 1891 r  i  n d z ie la  a b so lu to r ju m  
o d n o śn y m  f u n k c jo n a r iu s z o m ;

wprowadza nową taryfę opłat za nżycie wa­
gi miejskiej. Taryfa ta opiewa: za zważenie 
do 5 kg. 2 ct., do 10 kg. 3 ct., do 50 kg. 
4 ct., do 100 kg. 5 ct Za każde następne 
100 kg. 1 ct., od nadwyżki niedochoózącej 
100 kg. także 1 c t . ;

przy,mnje do gminy Lndwikę Reitzenheim 
z Genewy i jej dwie córki Juijannę Józefę i 
Marję Tecfilę za opłatą po 25 złr od OHoby, 
E iw arda Karola Urba> a, właściciela destylar- 
ni wódek, za opłatą 50 złr., dra Hermana 
Seiufelda, kandydata adwokackiego za opłatą 
10 złr.

Przy tej ostatniej pozy oji wszczyna r. m. 
Kieszkowski dyBhuBję Beinfeld ma z czego 
płucić. Niech da 50 złr. Zaraz ujmoje się za 
di em Seinfeldem r. m. Propper W y^śnia ^  
bogatym jest Natan Seinfeld, ale nie H er­
man.

Robi się mały huczek. Grono radców z spe­
cjalnych ław —  od prezydjnu prawa strona, 
pierwsze r/.ędy krzeseł— żwawo gestykulując, 
dobitnie stara się wyKazać różnicę, jaka istnieje 
pcmiędzy osobą bogatego a ubogiego Seinfelda.

Zdaje się jeduak, iż ci pp. Seinfeldowie nie 
Bą tak bardzo sobie oncy, wypływa bowiem, 
iż ubogi jesi pono synom czy bratem bogacza. 
„Kioszkowezyki", nie dają więc za wygrauę.

Wniosbk r m. Kieszkowskiego npada, nzy- 
skajęc bardzo znaczną liczbę głosów.

W dalszym ciągu Rada przedstawia Sena­
towi Akad. Uoiw. Jag. w miejfioe ś. p. hr. 
Artura Potockiego jako knratora fundacji Dy­
zmy Chrcmego na cele oświaty Indowej, syna 
zmarłego, hr, Andrzeja Potockiego, jako jego 
zastępcę piof. dta Fiyderyka Zolla.

Sprawozdawca r. m. proi. dr. Kasparek za­
wiadamia, iż wobec wąspliwości prawnej, jaka 
istniała, czy akt fundacyjny, także prawo 
przedstawiania zastępcy knratora przyznaje Ra­
dzie, rekcja I I I  (prawnicza) interpretowała 
tekst aktu w sensie potakującym, z c/em zgo­
dziła się i sekcj i IV.

Na wniosek radcy mag. Tumana, Rada n- 
chwaliła kredyt dodatkowy dla ubogich mia­
sta w kwucie 1200 złr.

W końc i Rada powzięła uchwałę : Gmina 
Kraków przystępuje do Towarzystwa szkoły 
Indowej jako członek z wkładką roczną 10 
złr.

Przed siódmą wieczorom rozpoczęło się po­
siedzenie tajne. a

Ostatnie teiegramy.

Ostatnia poczta.
11 Stycznia.

Z Budapesztu donoszą, ie w Izbie posel­
skiej wniósł Gftbryei Ugron rezolucję, w zy­
wającą rząu dc przedstawienia projektu usta­
wy któzaby dokładnie orzekała o warun­
kach i uzdolnieniu ewentualuyuh następstw tro­
nu węgierskiego na podstawie "ierworodzowa 
i kidraby ustanawiała jakąś węgienką wła­
dzę państwową z dok ładnie określoną kom­
petencją. celem utrzymywania w ewidencji 
osób uprawnionych do tronu. Frezcs gaoiue- 
tu oświ: .dezył, *e oo do praw następstwa 
tronu nie zachodzą obecnie żadne wątpliwo­
ści. Sprawa te nie podlega kon*roh konsty­
tucyjnej, a jest tak waina, że na poczeka­
niu nie może następca tronu zajmować wo­
bec niej stanowiska W kofieu prosi mówca 
dep. Ugrona, aby wnic sek swój coinął, oo 
też nastąp 'o.

Matin aonoi '■ te  poseł francuski w An- 
glji p. Paddington powrócił do Londy 

u z dokładnie okrejlenemi instrukcjami, we 
dłng Irtó.yoh Francja nie Jcierpi oknpacji 
cesarstwa marokańskiego przez inne państwa 
ai też nie zgodzi się, aby którekolwiek z 
nich miało tam większe wpływy, riż  rzecz­
pospolita.

Według Ttmesa feonsrlat angielbki w Tar- 
gerze pozoutrwil sułtanowi marokańskiemu 
48 godzin czasn Oo namysłu w sprawie u- 
dzielenia W. Brytenji satysfakcji zt. zastrze­
lenie przez marofeeńckieh poliojLniÓw obywa 
teia angielbkiego z Gibraltaru.

D n i a  11 s t y c z n i a .
W iedeti. PoBeł austrn węgier3ki w Buki 

reszcie hr. Gołuchowski, otrzymał order ze 
laznej korony J kip By.

W iedeń . Dywidenda banku anstro-węgier- 
Bkiego za rok 18S2 wynosi 42 złr. 40 cent. 
od akcji

^yicdeó- Dalszy ciąg konferencji w spra­
wia utworzenia nowej większości odbędzie 
3ię we czwartek dnia 12 b. m

lib d e lł. Ks. Karol Schwarzenberg n ie  
i k ł a  d a  mandatu poselsungo. Wszelkie po­

głoski w tej mierze były co npjmniej przed­
wczesne.

W iedeń . Wczorajsze konferencje w spra­
wie operaoyj finansowych, zostających w 
związku z tegnheją waluty me doprowadziły 
do końca. Dalszy ciąg — w dniach najbliż­
szych.

L ib erzec . Odbyły się wybory do rady 
gminnej w I I I  kurji. Z 2114 uprawnionych 
głosowało 1505. Niemieccy narodowcv otrzy­
mali 1045 g ł , liberałowie 267 głosów, socja­
liści 79 głosów. Wynik skrntynjum urzędo­
wego nie zobtał dotąd ogłoszony.

Hamburg. Hamburger Nachmhien  zaprze­
czają auiemycsnuŚci tz. kwitom welfckim.

Hamburg. Zaszły dwa nowe wypad Si 
cholery.

S lg n ia r in g e n . Ślub młodej pary odbył 
się w tutejszym kościele katolickim.

Z rąk cesarza Wilhelma I I  otrzymał ks. 
Ferdynand order ozarnego orła.

S aarb~ tlckeu . Czterej przywódcy sirejku 
zostali aresztowani.

P a ry ż . Linia telefoniuzna Paryż-Londyn 
została, zQmknięta na dzień dzi siejszy, a to 
C G letn  zapobieżenia szerzeniu ~ię fałe_iyvryoh 
pogłosek.

Paryż Gabinet Bibota podał się do dy­
misji wczoraj o godzinie 10 tej z rana.

Itibot otrzymał m.sję utworzenia pouswnie 
gabinetu, tym razem w zmienionym skła­
dzie.

Nowy gebinet powstaje pod hasłem sana­
cji moralnej kraju za każdą cenę.

W znpehiym spokoju poczęły obrado1 rac 
Izby. Aresztowano zaledwie kilku anarchi­
stów, przy których wszakże znaleziono broń 
palną.

Poeieuzenie I r ty  deputowanych zagaił naj­
starszy wiekiem dep. Blanc, zaznaczając, Iż 
rzeczypospoliisj żadne niebezpieczeństwo nie 
gruzi.

Prezydentem Izby wybrany został Xazi- 
mi srz Pćrier. Floąust rie przyjął kandy­
datury.

P f ry ż .  Według Eclair Będzia Frarnucville 
skonfiskował notatki Karola Lessepra, w któ­
rych znalazło się Bporo nowych szczegółów 
moono kompromitnjącycn wielu deputowa­
nych.

P a ry ż . Figaro ogłasza nader ciekawe 
Bzozególy o tai głodnym Artome Ofiarowy­
wał Arton Bwoje nsługi także Boulangerowi, 
pizyobwonjąc doBtarozyć dowodów przedajne- 
ścl deputowanych, atcli Boulaoger nie wziął 
go na serjo i w targi nie chciał wenodrić

Arton miał zapewnioną „wdzięczność" Frey- 
cineta, podobnie jak  już w 1887 r. w prze­
dedniu kongresu, mógł prosie swego „kooha- 
negc prŁyjaciela" Herca o głosy grupy Cle­
menceau.

Obydwaj mieli zatem .swoich deputorra- 
nyah“."

Londyn. Kopalnie oyny w St. Just zalała 
woda.

B la fo g ró d . Obiega pogłoska, iż w Czm- 
nogorze wre bunt przecinko rządom kjięc a 
Mikołaja. Powstańcy w krwawej walce starli 
się z wojskom

G G i a  Krakcwska.

w"n. z Paryże. — B Lauder i  Pragi. — L. RóCi-ka 
z Wiednia — £ Roaenthal z B em a.—^J. liano w ar'"  
z Wiednie. — K. Robtrtsobn z Poaęoir — Z. Czar- 
nomski z Sanola.

Hotel Drezdeński. H Stein z "iedn ia . — W. Ba­
ranowski . Boksławuwa. — E. Masi k z Rohatyna. 
M Lilienfeld ze Lwowa. — >V, St inlnewic?

Hotsl „pod Fióżą“. G. Bukowski z Król. Fol. - - 
H. Wasiikovski z Czernichowa. — J, Jaizymawski 
z Czernichowa. — M. Kairińska z Gołonóg. L. 
Rein ze Lwowa.

Hotel K"akowski. M. Doboszyński z Sambora. — 
K. Domański z Paryża. — A. Chwalibćg z Kasiny.
J. Zwierniaki ze Zwieriika. — O. Artzt z Fodbra- 
detz. — O. Schmidt ze Strzyżowa.

Hjtel Marodow1. M. Kurowski z Czernichowa. — 
Sandor Milek z Chabówki.

Hoie' Cc»trainy. St. Jroańsici z Przyrowa -  W 
Glaser z Wrocławia. — F. S iec i-.ii z K’ lc. — J. 
Menlheim z Mcnachium. — B. i ih:er z Oa.yięci.na.

Hotel PoMera. Ks. Fr. KarakulśFuz Biadki. - E. 
Strzałkowska ~ W&iszawy. — A. Kł«schek z Pra‘ . 
Wendrychowski z Borejowic. — T Kłopotoirska 
z Ka-yszkowa.

Kurs giełdy krakowskiej.
Z dnia 10 stycznia 1893.

Kleparz, 10 stycznia 1893.
Targ dzisiejszy był dość dobry, to  panowa 

ło usposobienie ożywione. Już oneędaj p rze­
widywano, że wskutek kuponów styczniowych 
wzmoże się także handel zbożowy. D ostawio­
no w znacznych ilościach zboża krajowego, 
z Królestwa zaś mało było przywozu. Speku­
lacja zasapowała twardego zboża wszelakiego 
rodzaju, ażeby takowe z niemałym zyskiem 
odprzedać w obecnej porze.

Widocznie handlarze chcą wyzyckaó pomyśl 
ne konstelacje na targach zbożowych węgier­
skich i niemieckich, gdzie jnż od tygodnia 
bierze górę tendencja zwyżkowa. Właściciele 
wielkich młynów poczynili dziś znaczne z i- 
kupna, bo krążyły wieści po targowicy, że 
w piątek dużo obcych przybędzie kupców.

Płacono za 100 kilogramć w n e tto :
Pszenica (biała) od 8*20 do 8 50 : czerwona 

8 10 do 8*30; ź lłta  7*80 do 8 ; żyto (pr.ma) 
6*50 do 6 60 ; jęczmień (brow.) 5 b0 do 6 — 
(na kaszę) 4 75 do 5 — ; owies 5 80 do 6 —; 
rzepak 12 50 do 13*— ; proso 8 70 do 8 90; 
jagły 10 25 do 11*— ; bób fi 10 dc 5 30 ; 
tatarka 7*60 do 8*— ; groch (drobny) 8 60 do 
11*—; koniczyna (czer.) 70-— do 74.— ; (biała) 
75-—do 85 —; kminek 19—  do 21*—; lniacka
8*60 do 9 95 Inn. (szwedzka)  ̂ d o  ;
rasola (prima) 10*70 do 1 ł -25; wyka 4 60 d<> 
5*2G knhnrydza 4 80 do fi4— : ziemniaki (he 
ktolitr) 9*10 do 2-20; uiano 2 50 ; słoma 2*—  
masło (kilo) 1*25; jaja (kopa) 3’—; spfry- 
tur (hektolitr) na 95 % Traiesa 7G*— ; oko­
wita (hektolitr) na 80 ̂  T  alesa 76-— .

P rz y je c h a li  d9  K rakow a.
Dnia 10 stycznia.

Grand Hotel. F. Kirschner z Wiednia. — L. Zei- 
chenstein z Szawlowitz, — D. Baxter z i ldynu- 
F łaierhi Beilina. — Wł. ks. Proszyń*- z Wo-

^ o t o l  Sujkl. M. iitojo^3ku z Galicji. — T. Carto-

W a lu ty
RuLle papierowe . . . .  za jOO rubli 
F irk i Jemieckie . . . .  za 10C n a r. 
20-io frankówka złota . . .

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr, im. wari. oprócz kuponu 

bieżącego.
=‘A% galic. Barku hipotecznego . .
'~J % n n n • •
M i  > » „ z l 0o/oprcm.
^ 4/, '7o gal'c. Tow. kred. ziem. . . . 
4f/3/S galicyjskiego bauz. krajowego 
5% Tow, t  -d. ziem. K tj '. Pol. ser,V 

za rubli "g 00, w mblach, i kop. .

Obligacje 
(za 100 z łr.'im . wart. oprócz kuponu 

birżąceguj.
5°/0 galicyjskie indemuizacyjne . . 
4”,'o galicyjsKie pre jinacy jn t . . . .  
b°/0 komun. ga’.. Banku “:raj. I Em.
5%  „ I ^
4 j/i%  pożyczki krajowej galicyjskce, 
4*1/, Listy likwid. Król. Pol. za r. |10P

Losy .
Miasta Krakowa . . .  . . .

„ S ta n is ła w o w a .....................
Czerwonego krzyża austijackie . .

» n ■ *
Węg. budowy tumu (Bazylika) . .

płacą tądjyą

12v.i 75 
59 C5 
9 52

121 9K 
59 20 

£ 59

98 JO 
\G‘ 75
108 m
1QĆ 35
99 zO

rOl 50

101 25 
105 71 
100 ” 5
99 71

102 5®

1C4 75 
96 25 

100 50 
tOl -  
»8 50 
98 50

22

17 -  
11 ’ 5 

6 73

10Ł 50 
97 25 

101 25 
101 5® 
99 25 
99 50

23

1.8 -  

1: 25 
7 50

Z rynków towarowy cli,
Wteduń dma 9 stycznia.

P ro d u k ta  rolne. Ps.erćca na jesień 7.76 do —.—; 
na wiosnę 7.64 Jo 7.66; ns .naj czen.iec 7.51 do 
7.58; żyto na zriosnę 6.72 do 6.75; ua m aj-cze r­
wiec —.— do 6.65; kukurydze n~. maj - czerwi c 
5.10 do 5.15; owies na wiosnę 5.92 do 5.93; rzepak 
na styczeń-luty 12.60 do 12 oEr- nowy rzepak 12.05 
do 12.10; kalarepa na sierpień i laty loco Wiedeń 
—.— do —.— ; na sierpień ! w rzesień  d o — .

Bydrc. Za 100 kg.: Woły —. do — ; o.rce 
—.— do — ; merogaci. ia —.— d - —.— ; jm al c 
wieprzowy krajowy z beczułką 52. — do 53.— ; słoni­
na niała bez opaLowania 16. — do —. -  ; łój — •— 
do — —

S piry tu s. Kontyngent wauy luO.OOO itr. z dostawą 
natychmiasLOwą 13.15*/2 do il3 .33 ‘/j; na wiosnę—.— 
do —

N b ita , w osk i  t .  p . Olej rzepakoivy z do-itawę. 
natychmiastową loc< Wiedeń 32 50 &o 33.— ; (u.any 
Ł dostawą natychniiasto' rą loco Wiedeń 2y.50 do 
30,— ; nafla flońdsaorfskiego typu z na-jchmias*.. .rą 
dostawą 16.75 do 17.— ; galicyjska Siar jard T/hit: 
marki Skrzyńskiego 16.75 do 17.— ; kaukazka (flum.) 
17.75 do 18.— ; amerykouaka 19.— do 19.25; ksuka- 
zka (tijest.) transito 4.80 do 5.—.

Tccrary kolonj sine.
H amburg  dr a 9 stycznia.

Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 69.— do 75.— ; 1* 
psza 76.— do 78.— ; prima 80-— do 85.—.

Trjest dnis 9 stycznia.
Kawa za 100 kg.: Gooo Average 102.— do 104,— ; 

Fair Arerage 98.— qo 1OC.—-; Cejlon pg gaiunkn 
137.— do 353.— ; Jawa żółta   do —.—.

Praga dnia 9 stycznia
Cukier na grudzi“ń — do 36.25; na styczeń 

—.— dc —.—.

PCOIĄ3I KOLEJOWE.
Z K ri ow a o d ch o d zą :

W denniku L w ow c: 7 S r., 8 r., 1 0 3r r., 9 :D w., 
10-45 w. — W kierunku W ied n ia : 5,ł0 r., 6,<0 **• 
9,:!6 r , 3-5 pop. 10 w. — V ki irunku WarszuWy 
5,1J r., 9-a5 r., 6,4° v — W kierunki- Suchej. N -1 
w e go Sącza i t. d. 8-50 r., 7-5 w. — Do W ieliczki3 

1 pop., uo T n rn o w a : 5-“° pop.

Do K rakow a przychodzi.,:
C d Lwow t : 5 r., 6 10 v., 2-as pop., 8-S0 w | 9-48 
O J W iedn ia : 6*46 r- 9-44 r., 8*46 v.,, 10*- w. — 
W arsza i.y  7-83 r., 5 pop. — Z C r  inicy 84‘ w* 
40® w. — Gd Suchej, Nowego Sacza iłA ®'..r** 
l- i6 pop. — Z W ieliczki: 7-15 r , ,  z T a rn o w a : * r- 
Czas środkowo iuropejski. — Szczegółowy 'JzWai1 
podajemy co tydzień n niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(R u b ry n a  A 'a a e s ta m  (t>cni><izt od  e-
d a ke jt, k tó ra  te i  z/, r,'ą odpotnieazialnoici

Dr. EitgEniisz Borzęcki
po specjalnych stucljach w Iii t a c h  
chorób skórnych, i wenei wc W rO -

c i a w i H ,  W i e d n i u  i P a r y ż u
ordynuje jLko 1121 (i3-ia)

lekarz spec, chorób sićrnycbli mm.
od 24  (od 11-12 rano wy­

łącznie dla kobiet).
Ulicsi Florjańska I. 37. i. p.
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Księgarnia Katolika Dra Władysława llliłbwskiego w Krakowie.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
J 41 w yrazu  zw ykłym  d iu k iem  
9  c t . ,  tłu s ty m  d ruk iem  po Sj c t., 
tin lm um  cf uy  ogłoszeń 9 3  fff.

I O biady domowe na najć, deższem 
J  m aile sporządzane dla panów 

, nrzednikćw etc chcących się la- 
I nio i dobrzi ołować wydaje 
się przy ulicy Florjańskiej Nr, 31 

I w oficynie, piętro, drzwi 8.)
11 1

Mapa^yr
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móri tanio do sprze 
dania. Wiadomość w Admi- 

|n istracji Kurjera w Krakowie.
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,‘wa pokoje większe lub mniej- 
* sze i ki.chnia w oficynie do 

wynajęcia. Maiy Rynek — Miko- 
Ilaiska Nr. jS

a
. H

h
• o #
h . -

Nk

fl) ’3

hI g

S m

.‘U
-  I ł

« 2ffifl

.52; H

i

p ren u m era tę  na czasopisma kra- 
1 jewe i zagraniczne przyjmuje 

księgarnia W. P o tun lsk leęo  w 
Podgćrzu. Najnowszy katalog bez- 

I rlrtn ie . 2208 5 8
T o - iepJan krótki, ęz metalową 

I ■ płytą, mało używany tanio do 
sprzedania, Niecała 8, 1 piętro.

2210 i 4
rnnn pięknych, mate-

J J - rjałowycb mS na sprze- 
, i aż A. 0 . srtyńskl, NowesiOfu, 
I o. j Kulików. 2197

Pokói kaw alerski umeblowany 
z osobnym wchodem frontowa 

zaraz do wynajęcia. Ulica św An­
ny Nr. 3 I I I .  piętro. Dawny ho­
tel Yictoria. 2198 5 ?
O okój duży na T era piętrz- z'c 
■ sobnym wchodem z meblami 
lub bez, a na żądanie z usługą 
i całerr u trzy m an iem  dla osoby 
lubiącej spokój, jid t do wynaję­
c ia1 w doinii i. 15 przy ul. Kar­
melickiej. Wiadomość tam /e, I 
piętio o.’ tLonłn..g ______ 14 1 ?

^ o “ ,n T r . " n ? r .T ^ 7 n T o r n T ń " 7 ; Tt " c T n T n T n T

Zakład Przytu liskaic
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ICm
Cw

Ic
IC
■Ic

■ c
■c-i

Mżej wymienione nakłady K BARTOSZEWICZA  
wysorzedają się po niesłychanie niskiej cenie:

M auozycielkf,
■* serwatystka,

ukończona kon- 
znająca dosko­

nale grę na fortepianie i język 
francuski, udziela iekcyj. Wiado­
mość w zakładzie brązowniczym 
Wgo Grzegorczyka Florjańska 31 

13 1 3

Sklep ko-zeiny z'nrządzeniem, 
ż koncesją na sprzedarz naf­

ty, na przedmieściu, ped korzyst­
nymi warunnami zara ’ do na­
bycia. W iadomość po 1 L. Xl92 
w Administracji „Kurjera Polskie­
go^__________________2192 5 12

P anny uzdolnione w wyrobie kra­
watek, znajdą '.mieszczenie 

w „pierwszej polsticj krajowej fa 
bryce" takowych „JANINA* Rynek 
Nr. 26. 2172 8
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pod oDieką

Bractwa N. P. Marji Królowej Koron? Po sKiej zostający
chcąc dać pomoc biednym służącym, 

o t w l e r p  P R A L N I Ą
i prosi o poparcie w tym celu szlachetnym.

C eunik p ra ln i w P rz y tu lisk u . 6 3 3
Koszula męskie d z i e n n e ......................... od 8 lo 12 cent.
Koszule męskie nocne . . od 6 do S
Kołnierze " .................................................. po 2
M a n k i e t y ................................................... p->3
Kr f t a n y ......................................................... od 4 do 0
Kalesony . . . .  . . . od 4 do 6
Skarpetki . ...................................... po 2
Prześcieradła pod k o łd ry ..........................od 8 do 12
Prześcieradła z w y k łe ................................po 5
Chustki do nosa z w y k łe ......................... „o 2
Chustki męskie kolorowe . . . , po 4
R ęczniki.......................................................... po 2
Serwety większe od kawy . . . pa 6
Serwety m a ł e ............................................ po 2
Obrusy . . . . .  ud 8 do 25
Ćcierlt' . . .  . . . .  . po 3
Koszule damskie dzienne . . . .  od MuO 12
Koszul" n o c n e ...... od 5 do 12
Kaftaniki d a m s k ie ...................................... od 4 do 12
Poszewki . . . . . . . . .  od 4 do 10
P o s z w y ......................................................... od 6 do 12
P o ń c z o c h y ...................................................po 2 ” l*

^ i . r i » l U l U l u l U l U i J > U i U l U l j l U l b t n P i g g rr 1

Flmjsia końce s. Sikała deklamacji
istefcycznego czytania, oiatorstwa i dramaturgii |

STANISŁAWA KONOPKI.
G ■

K tirs rozpoczyna się z dniem  18 styczui-i 1893 r .  M pisy od 0 
styczn ia  od s  do 9 godz. z ra n a  i  ód 3 do 4 popoł w  sa li pod 
1. 19 przy  ulicy K anon icze j. P ie rw sza  le lrc ja  pub liczna  w raz  
z odnzytem  odbędzie się d n ia  18 s tyczn ia  wj S ali rad n e j Ma­

g is tr a tu  o g. w pół do 3-ciej.
n a t t k t ;.

U  Nuuka wyraźnej i czystej w ynow y, oraz pozbywania się 
o ile można wadliwości organu mowy

2. Nauka o Z'isaduch koloratury, czyli modu lacji głosu oparta 
na wzoracn stosownie nobrauych, oraz wykazanie różnicy między 
zwykłem < 'ybniem . dekiam icją a recytacją.

3. Nauka poznywania ;ię śpiewnego akcentu mowy i pro- 
wincjonaiizmów.

4. Teorji poezji r awzględnieniem tych działów, które webo- 
dz t w zakres deklamacji.

a) Poezja epicka — wygłaszanie utworów epickich, dyda­
ktycznych, humorystycznych.

b) Liryka — -'ygłaszenia u‘"vorów lirycznych.
c) Komedja, dramat, tragedja.
d', Rstefyozne czyt mie utwoiów dramatycznych wierszem 

i pros ą, swojskich i obcych mis-rzow.
5. Dla młodzieży starszej osobne godziny głównych zasad 

oratorstw i opartych na wzorach utworor starożytnych i tegocze • 
=nyeh Wygłaszanie mów Cycerona, Dem ostenesa, sejmowych mów 
Skargi, Bukowskiego, Woronicza, mów sądowo uhrończyeh, mów 
przygodowych i pogrzebowych.

S z k o ł a  ł a r a u ? a , t y o z 2 i Ł i .
Wsp jlne lekcje d l.i pań i panów.

a) bruka deklamacji z akcjami.
b) Mimika i Leorja Iramaturgji.
c) Szczególnie praktyczne ćwiczenia na scenie 

Kurs deklamacji i oratorstw a trwa jeden  rok, diamaturgji
zac dwi lata. Kurs rozpoczyna się z dniem r.8 stycznia r. 189'
. trwa do 18 stycznia 1894 z przrrvvą sześciotygodniowa od 15 
lipca do 1 września. Do szkoły dramatycznej przyjmowane będą 
jedynie osoby i łające warunki sceniczne i przynajmniej elementarne 
wiadomości historji, literatury i estetyki. Co rok odbywać się będą 
dwa [opisy publiczne Na lebcje mają wstęp, jeżeli zechcą, rodzice 
lub opiekunowie towarzyszący lezącym się.

Kurs nauki deklamacji odbywać się będzie oddzielnie dla pań 
oddzielnie dla mężczyzn w dwóch godzinach tygodniowo dla ka­
żdego oddziału. Dla nauki oratorstwa osobno dwie godziny tygo­
dniowo. Podpisany udziela, na żądanie również prywatnych Iekcyj 
aibu u siei le w domu, albo na życzenie uczących się, w ich mi" 
szkaniu Za nauką dekla, lacji i oratorstw a opłacać należy honora- 
rjum miesięcznie 3 złi Biedniejsi uczniowie mogą uzyskać zniżoną 
cenę na 2 złr. Uczniowie i uczennice szkoły d r J matycznej płacą zu 
12 lebcyj miesięcznie, to jest trzy godziny tygodniowo 10 złr. Ho- 
uorarjum opłaca się miesięcznie z góry.

K ierow nik  i nauczyciel szko ły
17 12 S T A N I S Ł A W  K O N O P K A .
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W dniu

W ażne dla 
Architektów, Budowniczych i

I maja r. b. została
szczona w

w Łagiewnikach obok
ruch nowa pierwsza

Przedsiębiorców.
Podgórza pu

f a r o w a  r m m m  c e g i e ł ,
oraz w szelkich  w yrobów  g lin ian y cli,
a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegietfasadowych, ,.Verb!en 
derów“ , zkndrówck, „Klinkierów11, cegieł studziennych, yzemsów, 
rur drenowych, dachówek i t. p. — Piec patentowy zhudowany 

według najnowszej konstrukcji.
Mnlerjal do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy 
przez pierwsze powagi fachowe. -  Wyroby wszelkie uskuteczniane 
będą punktualni' i dokładnie według ry-simków PP. Architektów 

i Budowniczych.
Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie

Zarzad dóbr „■ŁAGIEWNIKI" poczta Podgórze
Dla K ratow a upoważnionym zasiał do sprzedaży Adolf Kirach, 

ulica św. Sebasijana 30.

. O M. O brazti z italskich wspomni ń. Cena 
dawna 1 złr. zniżona 20 m 

A lbum  rycin, portretów i widoków odnoszących 
się do konstytucji 3go maja. cena- dawna 
1 złr. 50 ct. zniżona 75 ct.

B arto szew icz  J u l ja u . Historja pierwotna Polski,
1 wielkie tomy, dawni :j i4 złr. zniż. 3 złr. 50 

■ Szkice z ' zasów saskich, dawniej 3 złr. 00 ct. 
zniżona 80 ct.

— Studja historyczne i IKerackie 3 f.omy, da­
wniej 10-50 zniż. na 2-25.

— Anna Jagiellonka 2 tomy, dawniej 3-50. zni­
żona na 1

— Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce, da­
wniej 4 złr., zniż. na 1 złr. 20 ct.

B e rau g e r. Piosnki przekładu Luaw. Kozłowstie- 
go, dawniej 1 złr., rena zniż. 30 ct. 

B aszczyńsk i. SłowiuńLka sprawa, Polska i pra 
wo narodów, lawrue 60 c t , zniż. na 15 ct.

— Kraszewski więzień i Niemcy, wydanie drugie, 
uawniej 30 ct.. zniż. na 15 ct.

— Rachunek poi ikiego sumienia, dawniej 80 ct., 
znfż, na j.5 ct

C hoiński Je sk e  T eodo r. Henryk Heine, portret 
literacki, dawniej 1-25, zniż. na 30 ct.

Do sta reg o  poko len ia , w.ersz z poci zaboru ro­
syjskiego, wya. arugie, dawni ;j 20 ct., zniż. 
na '0  ct.

D zieduszycni Izy d o r. Del Patriotismus in Polen 
in seir. r gescluchtlichen Enlwickelnng, dawniej 
3 złr., zmż. 60 ct.

Dziedusz;, ck a  A nust. l ir .  Listy nauczycielki, da­
wniej 1 złr., zniż. na 15 ct.

G rudzińsk i fi. Na rumach, wyd. drugie, dawniej 
20 ct., zniż. na 10 ct.

H eissig . Przewodnik do rysuntu cyririowego i li- 
nijntgc dawniej 2-40, zniż. na 50 et.

IroHńrSliii A. >V. vVstęp d" nowoczesnej chemii, 
dawniej z.40, zniż. ńa 50 ct.

J e iin e k  E dw ard . Polskie panie i dzi wice prze­
łożyła z czeskiego Marja Gr., dawniej 1 złr., 
zniż. na 20 ct.

K ra s ick i Ig n acy . Dzieła w 5 t„ dawniej 5 złr., , 
zniżone na 1.25.

— Satyry, dawniej 30 et„ zniż. na 10 ct.
Myszeis, dawniej 20 ct., zniż. na 10 ot. 
Mouachotnachia i antim onacnom aehia, da­
wniej 20 ct., zniż. na 10 ct.
Wiersze rożne, dawniej 40 ct., zn:ż. na Ib et. 
Pieśni Ossjana, dawniej 4u c r , zmż. na I - ct, 
Wojnt Okocimska, óawn. 20 ct., zniż. na 10 ct.

K ras ick i Iguaey . Przypadki Mikołaja Doświad- 
czyńskiego, dawniej 60 ct., zniż. na 15 ct.

— iisturja, dawniej 60 ct., zniż. na 15 ct.
— Pan P uJstoli. dawniej 150, zniż. na 30 ct.
— Listy caw-iiej 20 ct., zniż. na 5 ct.

, — Komeoje, oawniej 1-50 ct. zniz. na 30 ct.
I K si ga p am ią tk o w a setnej rocznicy ustanowie­

nia Konstytucji 3go meja. Dwa wielkie tomy, 
dawniej 3’60, zniż. na 1-50.

1 L ip iń sk i Tym oteusz. Zapiski z lal 1825—1831, 
durniej 2 złr., zniż na 60 cl.

M ickiew icz ua  W aw elu , albur pamiątkowe, 
ilustrowane, dawniej 80 ct., zniz. na 2o ct.

M ili Jo h n  S tu a r t . (J rządzie reprezentacyjnym 
dawniej 2‘40. zniż. na 40 ct.

M liiler M ax pro f. Religjajaao przedmiot umieję-
I tności porównawrzycL, dawn. 1-40, zniż 30 ct.

N iem cewicz J .  II. Dzieła w 5 tom ach, dawniej 
5 złr., zniż. na 1-80

— Powieści poetyczne i drobne wiersze, dawniej
1 20, zniż. na 30 ct.

| — Leibe i Siora. 2 tomy lzzera, Jawniej 1 l in ,
zniż: na 25 ct.

— Bajki oryginalne, dawniej 60 ct., zniż. na 15 et.
— Jan z lunczyna, pow. Hst. w 3 tomach, da­

wniej 1-50, zniż. na 40 ct.
N owele. Zbiór nowel najznaLomitszycb autorów, 

jak Daudeta, Jokaja, Gopp^ego Dickensa i t. d.
2 tomy, dawniej 3 złr., zni.. na PiO.

O paliński K rzysztof. Satyry, dawniej 80 ct., zni­
żone na 20 ct.

P e r ły  h um oru  polskiego, 3 wielkie tomy, da­
wniej 5 60, zniż. na 3 50.

— Tom I I I  (świeżo wyszły) osobno 1 złr. 50 cl.
S tiideler G . d r. Podręcznik J o  jakościowego

chemicznego rozoioru c.ał nieorganicznych, 
dawniej 1 złr., zniż. r.a 25 ct.

S chm idt ile u ry k . Szkic historyczny dziejów pa- 
nowrn a S‘an. Augusta z rycinami, oawniej 
.-2C, zniżone na 40 ct.

Szpice i  R ysuuk i. Album 12 rysunków Kossaka, 
Benedyltowicza, Liifiera, Pruszkowskiego,Ryb- 
kowskiego, Lipińskiego i t. d , dawniej 1-50, 
zniżone na 75 ct.

W ierzb ick i D an ie l d r . G eom etra wykreslna dla 
wyższycn szkół realnych, dawniej 4 złr , zm 
żone na l  zlr. 25 ct

Z ło te  m yśli Adama Mickiewicza z życiorysem 
poety, pióra p ro f Gz. Pieniążka, dawniej 40 
it., zniżone na lr^ ct.

RESTAURACJA

TURLIRSKI3G0
w Krakowie,

iioteln „pod RÓŻ41. 
Obiad za 1 z ł r .

Ś ro d a  11  -go  S n /czn io

Z,upa kartoflana.
Rosół, kluski z wątroby. 
Consomme z grzybów .'

R ysoki z drobiu.
Kiel faszerowany.
Galanlyna z kapłona,

Folędwica angielska 
Zając 1 kapustą czerwoną. 
Kwic-oł w gniazdku.
File de veau a la -Radziwiłł.

Ptyś z sokiem.
Makaran domowy z serem.

Raiinfirya nafty Adama Skrzyńskiego

C o o T x x r x x 5 Q 3 i c x 3 C 3 c r 3 a o r : r c c r = 3 n o a c D D C i c c tx « x ‘n

P O S A D Y  kontrolera k asje ra , rachm istrza, przeło- H
v  ionego obsza -ów dworskich sekrptar: a  B

lub m arszałka dworu poszukuje od i kwietnia 1893 r. 
34-Ietni nrz; stojny i okaza',, mężczyzna, urzędnik pań­
stwowy, mający chęć przejść w enien-tuic. Je s t ubznujo- 

miony z wszystki -mi gałęziami adininistracyjnemi i posiada O 
egzamin kasowy. W arunki bardzo sKromne, może złożyć kau- 

ję Łaskawe zgłoszenia pod adreseir?: 3MC. poste-resl mte
O k o c i m ,  19 1 3

_____________ t  Qcx3iocxx3gxx3ogxx3iDOoaoac3DaaaD

Pierwszy parowy

AMERYKAŃSKI MŁYN
do kości i nawdu mielonych

założony w roku 1891
w  K l i m k ó w c e ,  p . R y m a n ó w .

Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów te ­
chnicznych, zaopatrzona w najnowsze "patentowane apti- 
raty, maszyny e tc ,  Jaboratorjnm chemiczne; — cswie- 

tlona eielctrycznie

Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, t. j. 
rnąkę kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem 
siarkowym, nadfosforany, mąkę roguwą z fosforytów, 
żwili Thomasa etc., jakoteż tłuszcze, oloje i inne arty­

kuły w zakres przedsiębiorstwa wchodzące.
v\Virki i plomby z marką ochronną j | ( i firma St. 

Ostaszewski. Klimkówka, p. Rymanów.
Doświadczei 'a z nawozami sztucznemi lobione na w ła­
snych polach, można oglądać w rożnych porach roku 
Ma donoszących o przybyciu konie będą oczekiwać na 

stacji Rymanów.

CEffiłlKI NA ZADANIE DARMO I 0PŁATNIE.

L I 3 T J S Z Y
stiiejii pocztow a, te leg raficzna  i kolejow a w*Zagrtrzaiiaeli

poleca przy nadchodzącym sezonie' zimowym

S A L O N O ffĄ  H A F7Ę  B l f l
nieeks uiodujccą naftę gospodarską

oraz ja k o  sjiecjalność fab ry k i

naftę cesarską (Kai3ercel)
Marka zarejestrowana 

odznaezoui n a  w ystaw ach "w P a ry ż u  1889, A n tw erp ii 1886, 
T rje śe ie  1882, K rakow ie  1886 i P rzem yślu  1882 n a jw y i 
szem i u ag rouam i, jako naftę nieeksplodującą bezbarwną i Lez- 
ronną palącą się w lampach każdej konstrukcji jasnyit i me- 

kopeącym pin nieniem. N a fta  cesarska  przedstawia w używa­
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy 
przewróceniu palącej się lampy, może być przeto używaną ta ­
kże i do kuchenek naftowych

Czyniąc zadość w.elokroinie objawionym życzeniom, wy­
syłać będziemy nattę z dystylarn, w Libuszy nietylko w am e­
rykańskich baryłkach, zawierającch po l-iu ao 150 kl. nalty, 
lecz także i w becznłkach. po 100 i 50 klg. oraz balonach no 
40 i cO klg.

Dla dogodności naszych P. T odbiorców urząd/,iliśniy 
i zaopatrzyli we wszystkie gatunki nafty magazyny w po ni - 
żej wymienionych miejscowościicli, a zamówienia na naftę 
przyjmnją i po cenach fabrycznych wykonują:

"W K riib o w ie : II; ni. Krako va i okolicy p. M arceli 
Kusz, ul. Wiślna 1.

We L w ow ie: dla m. Lwowa i okolicy p. P . M iączyński, 
ul. Syksluska 47.

IV P rzem y ślu : Jla m. Przemyśla i okolicy S kład  naf­
ty  JV W ik to ra  i Sp. ulica PranciszkańsKa.

We W ied n iu : dla m. Wiednia, Niższej i Wyższej Aust.rji 
p. Liiidli iiin i Sp. Kantor I. Giselasli. l i ,  Maga­
zyny w Zwischenbi-iicken.

D la pizluzkji: p. Leon K leb inder, Kantor i magazyn 
w P riao s, Banhof Marisch Oslrau

D la Czeeh i M oraw y : Wa.u-en A bthellang  d e r  An- 
g lo -O sterr BnuL. Kantor w W iedniu I. Ser 
viteng»ssL. Magazyny i filje w P ra d z e , u łom uńeu , 
P rzy ro w ie , Ghebie K eiehenberg , i P a rd n b itz .

Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości P. T. 
Panów Odbiorców z prowincji, że przesłane wprost do fabryki 
zamówienia wykonywujemy z uwzględnieniem wysokości taryf 
kolejowych wprosi z dystylarni w Libuszy lub z powyższych 
składów. 1225 9 30

Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franco.

Wysprzedaż trw ać bedzie tylke parę tygodni.
A d res: 1\. Sartossew ic?: — JSlrakótu, u l i c a  B r a c k a  SVir, 8 .

W  P A U K U  K R A K O W S K IM  N O W O Ś Ć !  |

Ślizgawka wieczorna j
przy tyspaniałen: oświetleniu notyumi lampami X 

Brandta, w poniedziałek, środę i piątek, będzie J  
♦ otwarta do gttziny b ej. Wo ^rodę, so-iotę i nie- ♦  
Ł dziele rajzyka wojskowa przygrywać będzie oaie Z 
j  " popołudnia. 1201 12 •? ♦

Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr
poczta, stacja kolejowa i telegraficzna Rymanów,

B rjw a r ie ii^ y ń sk ’: ,

założony w roku 1857
poloca 'wyśmienite gatunki swycł*. piw.
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Piw o Sr,war 
Pf.wo Marcowe 

P iw o Leżak 
Parter Krajow y

g  c 4
P;1 © 
U- S
Pt hę*
p  s
Łli OF  a*

Wybornp, akość. Wyccka zdrowotność. 
C E N Y  M S K I E .

Piwa nasze me ustępują fc_k pod w. ględ“iii czystości wyrobu iako- 
też wybornego smaku najpierw szym  m arkoi, zagranicznym. Wysyła 

ka na Drowincię szybko i dokładnii.
O dstaw a w  E rak o w ie  b ezp ła tn ie  do dom u.

P l a p . r e r s e n i t a o j b  t o r o w t c i r u
wKrakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I 5, obok teatru.

P rzy e. k. D rzędzie p o czto w y m  w  Ł ańcucie  
zaraz do objęcia w olna

p o s a . d e .  Z E C ł c s p e d y t o r a .
biegłego w m anipulacji, z piaeą roczną

od 4 5 0 — 4 8 0  złr. 20 1 3

Specjalny sk ład ar ty k u łó w  treści religijnej,  
żek do nabożeństwa

obrazów św. 1 ksią-

K A Z I M I E R Z A  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O
ped „Aniołom", plao Marjar-ki 8.

poleca obrazki na kolędę 15 ct. za 10C sz . z Dzieciątkiem Je ­
zus w żłóbku od 55 cl. za 100 i wyżej, kulriowe atłasem unie- 
rane, inalowa.ie na imitacji kości słoniowej, na r.oionce, pod 
wypnkłem szkłem w ramkach owalnych, szopki obrazkowe 
skJ aóane i L. d. nalepianki do żłóbka, aniołki, drze vka i t. d. 
oraz książki do naboże.ruwa na pamiątkę iii a dzieci i star- 
szycli- mhdalilci srebrne Mając znaczny zapas listew na ramy, 

przyjmują obrazy do uprawy

FRALNIA PARYZKAI
zaopatrzona we w szelkie ulepszenia.

W  K R A K O W IE
przy u l Posalsk iej N r. 19, 

Poleca się P. T. Publiczno­
ści, iż przyjimife do prania wszel­
kiego rodzaju bieliznę, suknie, ko­
ronki a mianowicie: Koszula bez 
kołnierz, i mankiet 10 ct., koszu­
la z mankietami 14 ct., od koł­
nierzyka 3 ci., od pary mankie­
tów 4 c t , firanek para oo 50 do 
60 ct. 1106 .26 30
D la  P d  s tu d e n tó w  i w J a k o w y c h  

o e n y  znacznie zniżone.
Powierzoną robotę wykonywa 

się jak najstaranniej i punktualnie, 
na żąd mie w 12 godzinach

Polecając się nadal łaskawym 
względom zostujęz szacunkiem

Marja Yolotechowska.

F R A N C IS Z E K  C E fJB R O N O W IC Z
m a j s t e r  s z e w s k i

Tomasza 1. 2 Ig filia ul,Krakowie,
644

ul. św,
Florjańska 1. 15, 

poleca w doborowym -zapasie

obuwie wJpLuego wyrobu
iam skie od 3  złr. ‘“ 5  cl., męskie od 4  złr. 

,9 3  ct., buty od S> złr. 5 0  ct. i wyżej sto­
sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re­

paracji obuw ie męzkie, damskie i kalosze.

Pierwsza oelska krajowa {

F i B R ®  U R S W l J ® 8

. y C T A J f f l U T .- B .
w K rakow ie, P y n ek  g ł. 1 , 26 iróg 'W lśloejj.l

poleca WPanom k rn w a ty  najrozmait- 
Hzych faeouów z wiellóm gn3iem 1 ele­
gancją wykończone. Modele francuzie 
'angielski), on? krawaty dla Wgo Du­

chowieństwa i pp, oficerów. H79 
W 3zelkle w y ro b y  ręk aw lcz tileze

S tład  prawlziffyca zagPiaioztycii _pirfam9-
rj I, towarów galanteryjnycli i. t  p, ^

C Cony beskonknrencrjne.'  § 5

aw
Ziółka piersiowe
D r u  S e e b u r g e r a

Jedyny środek przeelw  cuora 
bo i płuuowym, miano w iole: n 
porćty -ym W arom , kapziowl, 
zaot l')irlr gardła, chrypce, za 
ftegmlenlu ) t. o. 3 E » a , ł t lo b  
20 o n . ,  za dtempe. 1 cnako 
wan e o lu  ct wlęc.ij. U. ne 
hyolŁ waptBce „po11 z ło fą g ło w ą ' 

Leona Rosnera w]Krai rie.
1TÓ7 20 40

? I W O
e k s t r a k t e m  s ł o d o w y m

wyrobu

Konstantego WISZKIEISKIEGO,
aptekarza w Krakowie, 

polecone przez Towarzystwo le- 
Karskie krakowskie na wniosek 
komisji przemysłowej tegoż To­
warzystwa, pismem z unia 21 

kwietnia j 880, L. o38.
J p o s ó b  u ż y c ia :  Dorosła

osoby używać mogą w r.zie ka 
szln, katarn, płuc i żołądka, oraz 
w razie osłabieni i, po małej 
szklaneczce przed p łudniem, 
orzed wieczorem, oraz idąc na 
1315 spoczynek. ^7 10

Cena llaszk i 36 centów .

V § 3
m CD ^
S c ‘  i
:  ^  9

k u p u j e . d o  g r u n t o v 'n e i  
naprawie sprzedaje po 
urriarkowanych cenach 
z odpowiednią graraneją

Franc. Radsaiski
m e c ł L o n T k ,

y K raiow ie, ul. r iorjan sta  26.

Osoba inteligentna
z d o b re j fain ilji, w  śred n im  
w ieku , p o siad a jąca  w w y ż­
szym  s to p n iu  m u zy k ę , p rz y ­
ję ła b y  c h ę tn ie  v  o b y w a te l­
sk im  d om u  o b ow iązk i tow a- 
r z .s z b i  m ogącej w yręczyć  
panią d om u  zarów no  w  z a ­
ję c iach  g o sd o d a  sk ic h  j  )k i 
w u d z ie lan iu  p an ien k o m  n ru k  
p o czą tk o w y ch . W iad o m o ść  
w c u k ie rn i J K K now iakO W - 
sk ie g o  przj ul,n-y Fiorjań- 
sk ie j p o d  l ib r a m i  B. S.

1332 3 3

Z M I A N A  L O K A L U .
Podpisany ma ja,szczyt donieść P  T. Publiczności, 

że swój T T  J i  T f r T ~ łHTfTL* " W l ] S T  dotąd przy ulicy 
Krunniczej się znajdujący, przeniósł na ulicę Szewakę 
ppd  L . 18.

Dziękując uprzejm e swoim odbiorcom z z  dotych­
czasowe względy, polecam się uadal łaskawej pamięci.

3 5 5 Z  p o w ażan iem  AfltOfli ScłllllZ.
i r

z

KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKAGKIE30
w  Krośnie.

„ P B U t O E i l
w PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO 1

X  

O

w

■W

>  
Ch

O

f i

Najwi kszy i jedyny skład czysto lnianych płócien kor- 
czynsk h, od najgriibszyoli pólliielonycl. domowych, nn 
ecioisi, sic .iiiki. miigiowniki, piótnu średniej grubi ści na 
ioszule i kuli sony, plójtrui bez szwu na prześcierndln, naj­

cieńsze weby.
w zroby wzorzyste laUamaszkowe) jak : Bielizna stołowa, 
ga-ur.iiry^ kawowe, ręczniki tureckie izdrowia;, dymy, por- 

ijery, branki, plóina na filtry, siatki do chmielu i tp

S k ła d y  g łó w n e :
We Lwowie w bązaize krajowym galicyjskiego akcyjnego 

I ow,-ii zvsLwa luuidlowego.
W Krnśnle we własnym składzie.

Składy komisowo:
W Tarnopoli1 u W Michniewskiego. — W Przemyślu w ba­
zarze u Mj Zybiikiewiezn. — W Rzeszowie 5 L. Borów­
ki. — w Czerniowcach ” L. .-clmeida. -  W ‘ arnuwie 

u O. Foeratera.
Cenniki i próbki rozsyła się franco.

1 >!/re t.t.j u .

■N

W

CQ

W szelk ie p ap iery  w artościow e, 
ty zagraniczne i monety jymme i sprzedaje 

korz r̂lniejs^Yemi warunkami

benkno- 
naj- r i l i  c. L m

w  K rakow ie, R ynek  1. 30. Ziesank 
z prouincji uskfteczr.h się odwrotną pocrh boz u j- 

lia e c k  orobfizii.
Irak Wh L. Ainyoa I bryłki pari la rz i'1!*  laaa Badiwikb .

00102614


